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h kosztowności za!« 
ranków szwajcarskich 
ią jest rzeczą- że na o*r 
jawiają się miedzy iWV 
rykaturzyści. Między 
dazl się także mlodł 
rski rysownik o pro* 
urze chłopięcia pastu* 
niezwykle utalcntowa* 

rysował on maharadża 
)b oryginalny, bo jak3 

cielca na wysokim pi*! 
którego otaczają prz*Q 
le wszystkich państw 
jowlednleb ukłonach. 
rykaturą widniał pog­
aszę mowy są srebrjfl 
e milczenie złotem", i 
radża był zachwyc<l| 
ziwie rozbawiony tg 
, ale jego angielscy 
!ti byli nim mniej oc: 

Przerażała ich 
E. na którym wysła 
najduje się między a 
i złotego cielca, dot 
j l podkopie tam au 
a Brytanji. Mahar 
artyście 
6000 franków, 

ywi majątek dla ml 
i zamówił większą Hol 
nglicy poruszyli nie_. 
aby przeszkodzić Kk_ 
:hnianiu obrazka. 1 o m 
i wymazać go zupełni 
rzchni. Po długich tafl 
astąpiło porozumienia 
irtysta otrzymał pienił 
haradża oryginał, a daj 
dbitek zaniechano. 0\ 
LSU nie widziano więcej 
karykaturzysty na tĄ 

Jgi Narodów. 

Kadakcia. Zawadzka 1. - Telefony: 
U8-28. 182-48. 102-28.- Administracja 

Piotrkowska 11. - Telefon 102-29, 
Redaktor i.i|B> JjM*£E£a przyjmują od 

tfodiioy I do 2 po południu. 

Waruri 

1 mmW> Jłttej>ca przyj 
oy 1 do 2 po połud 

raty: 
miejscowa i od-

Prenumerata tamie) 
Prenumerata zagraniczna 4 zL 50 gr 
Artykuły nadesłane bez oznaczena 
noorjfarłum uważane aą sa bezpłat­
na. Rękopisów zarówno użytych lak 
1 odrzuconych redakcja nie zwraca 

^w 

W 

Łódź, Poniedziałek 29 września 1930 r. 

Centy o g ł o s z e n i 
Przed tekstem t i. I-e strona 39 p. 
sa w. mim 1 lani. strona 6 tam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajna 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowtada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Z I I I -go krajowego rajdfj awjonetek. PRZEBIEG ZAMKNIĘCIA 
gimnazjów ukraińskich. 

Olbrzymie wrażenie we Wschodniej Małopolsce. 

.Na Ilustracji awlonetka L O. P. P. [maszynie por. Szczepanik, stud 
Wtonana w całości w kraju — przy 1 Kwiatkowski i mechanik Bursa. 
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Dwa zjazdy w Toruniu. 
had spoko iem w mieście czuwało 

700 policjantów. 

Lwów, 29 września. Wia­
domość o zwinięciu dwóch ru­
skich gimnazjów w Małopolsce 
Wschodn., jakie w ciągu dłu­
gich lat stanowiły wylęgarnię 

bojowców i podpalaczy 
U. O. S. wywarła we Lwowie i 
Wchodniej Małopolsce silne 
wrażenie. Akt zamknięcia od­
był się następująco: 

Po zawiadomieniu dyrekto­
rów o decyzji kuratorium, za­
rządzono natychmiast 

opróżnienie gmachu, 
poczem zdjęto z nad drzwi wej 
ściowych godła państwowe i 
napisy. Równocześnie ukaza­
ło się na budynkach gimnazjum 
zawiadomienie, że uczniowie 
od 1 do 3 klasy mogą w miarę 

i r n e r o z r y w k i Ł o d z i 
;lskl: — po pol.: Krakowi) 
trale, wiecz. Spór o slerżaO' 
ze. 
neralny: — po poł. Egzo 
uzynka, wlecz. Tempo 

>ularny: — po poł.: Ero* I 
wlecz. Płomienna noc 

tułamy (w sali Geyera): 
Żakiety królewicz, po 

. Niewinnie skazany. 
>n]a: — w poł. Shylok; . 
ilem; wlecz. Kldusz-Haszefl 
— Koncert popularny ort 

cznej. , 
— Kurjer carski 
Z PranclszkanskleJ na Ko 

Piotrkowska 180):—Wleli 
i atrakcji cyrkowych. 
— Podcięte skrzydła. 
— Odwrotna strona medaia 
I Tajemnica chińskiej dzid 

Tajemnica puszczy. 
— Małżeństwo na złość, 
ko: — Wstydź sie, Elec 

• Ostatni atak. 
— Spowiedź uczciwe] ka 

a: — Lokomotywa 23T9. 
„Halka". 
y: — Z dnia na dzień 
»ł . Córka Wodza — dl 
ty. 
— Moralność Pan! Dulslriei 
• Krzyk zaświatów. 
• CI, którzy sie sprzedają, 
nie: — Białe piekło. 
Ponad śnieg, I I Nlebezplec* 

— Ody kobieta się zapomni 
— Walc miłości. 
• Zahta — córka szelka. 
— Krzyk zaświatów. 

— Mocny człowiek 
——:o:— 

B71NSZUJEMY. 
: Michałowi., 
ód słońca 5.31. 
•d — 5.22. 
ść dnia 11.51. 
> dnia 4.41. 
eń 39. 

,Nle damy ziemi". O godzinie 
13-ej po południu odbyła się u-
roczysta akademja pod golem 
niebem. Po odśpiewaniu Roty 
strzelcy okręgu pomorskiego 
złożyli ślubowanie, iż każdy z 
nich złoży w razie potrzeby naj 
wyższą ofiarę z własnej krwi 
na ołtarzu Ojczyzny pod rozka­
zami marszałka Piłsudskiego. 

DRUGI ZJAZD. 
Toruń, 29 września. (Od wł. 

kor.). Wczoraj zakończyły się 
dwudniowe obrady Stronnictwa 
Narodowego, poprzedzone po­
siedzeniem pomorskiej rady wo 
jewódzklej 1 rady naczelnej. 

Na zjeździe byli obecni Ro­
man Dmowski, generał Haller, 
b. poseł Trąmpczyńskl, prof. Ry 
barski, prof. Ołęblńskl 1 Inni. — 
Nad spokojem w mieście czu­
wało 700 policjantów. 

Toruń, 29 września. (Od wł. 
'•). — W dniu wczorajszym 
iązek strzelecki odbyt dzień 

tyniemleckl. Olbrzymi plac 
Iw. Katarzyny zapełniły zwar-

szeregi batalionów strzelec-
ch w liczbie 5 tysięcy osób. 
Nabożeństwo odprawił dele-
lt ks. biskupa Okoniewskiego 
Ł dr. Łęgowski, który następ-
e wezwał zastępy strzeleckie 

kroczenia w myśl wezwań 
rszałka Piłsudskiego. Na zje-
ie byli obecni generał Nor-
1 Neugebauer dowódcy dy-
Ji generał Raczyński oraz 
f. dr. Sujkowski. Po nabożeń 
le odbyła się defilada, która 

rwała przeszło godzinę. Defila 
ę przyjął gen. Norwld-Neuge 
auer. Przechodząc koło konsu-
tu niemieckiego strzelcy 

wznosili okrzyki: 
recz z łapami od Pomorza", 
twarcie zjazdu f izyków polskich w Poznaniu 

wolnych miejsc być przyjmo­
wani przez inne gimnazja pol­
skie. Natomiast uczniowie klas 
od 4 do 8 o ile nie pozostają pod 
dochodzeniem karno-sądowem 
mogą wnosić 
podania do kuratorium lwow­

skiego 
o przyjęcie ich w miarę wol­
nych miejsc 1 to tylko do szkół 
gimnazjalnych z językiem wy­
kładowym polskim, z wyłącze­
niem gimnazjów w Tarnopolu 1 
Rohatynie. 

Zauważyć należy, że gimna­
zjum prywatne koedukacyjne 
„RydneJ Szkoły" w Rohatynie 
miało stale prawo publiczności. 
Ilość uczniów 1 uczenie wyno­
siła około 300. 

Po rozwiązaniu sejmu śląskiego. 

Skład broni w mieszkaniu lekarza. 
Trzecie gimnazjum opieczętowane. 

D r . m e d . 

ard REICHER 
la ta chorób skórnych 
wenerycznych . 
diatermią. Elektroterapja. 

i ł u d n i o w a N r . 2 8 . 
t e l . 201—93. 

1 rano i od 6—9 wieci 
a działa od 9— 1 p.p. 
• moźnyeh ceny lecznic. 

aw StypułkowtkŁi 
J u r p a ń ł k i . 

a 

Lwów, 29. 9. (Od wł. kor.). 
Masowe rewizje wśród inteligen 
cji ukraińskiej objęły również 
całe 

zagłębie naftowe). 
Wynik i niektórych rewizyj by­
ły wprost sensacyjne. U lekarza 
Kasy Chorych d-ra Terlewskie-
go znaleziono 20 karabinów. 

Prócz d-ra Terlewsklego aresz­
towano b. posła Maksymowicza 
oraz 

kilkunastu uczniów 
gimnazjalnych podejrzanych o 
zamachy. Gimnazjum drohoby-
ckie zostało 

zamknięte 
i opieczętowane. 

Omach Śląskiego Urzędu Woje wódzklego — wejście do salonów re­
prezentacyjnych I Sejmu Śląskiego. 
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Próba szybkości awjonetek. 
/// konkurs w Warszawie. 

Warszawa, 29. 9. Wczoraj od 
była siej na lotnisku warszaw-
skiem próba szybkości w obwo 
dzje zamkniętym na trójkącie 
Warszawa Mokotów lotnisko 
—> Raszyn — Piaseczno — War 
szawa w związku z I I I konkur-

Wielki sukces warszawskie j policji. 

Jak ujęto mordercę służącej? 
Hulanki bestialskiego zbrodniarza. 

W sali Śniadeckich .CoUeslum Me 
lleum" w Poznaniu nastąpiło oneg-
Uj uroczyste otwarcie V-tjo Zjazdu 

Fizyków Polskich. Na trybuni* wi­
doczny nestor Bzyków polskich prof. 
Natanson i Warszawy. 

Warszawa. 29 września. — 
Policja śledcza w ciekawy spo­
sób dosz/a do wykrycia spraw 
cy morderstwa służącej Inż. 
Coro. 

Zbrodniarz nie pozostawił po 
sobie 

żadnych siadów. 
Wobec tego, że nie ulegało wąt 
pllwoścl. liż zbrodniarz musiał 
być dobrze obznajmfony z roz­
kładem mieszkania, poczęto 
szukać sprawcy wśród tych o-
sób, którzy znali dom Inż. Có­
ro. Policja skierowała tedy 
obserwacje na robotników fa­
bryki aparatów optycznych 1 
precyzyjnych przy ul. Gro­
chowskiej nr. 35, gdzte mż. 
Coro pracuje. Zwtrócono uwagę 
na zwolnionego z fabryki przed 
niedawnym czasem za pijań­
stwo Bolesława Ratyńsklego. 
Doszło do wiadomości policji, 
że ten pozostający bez pracy 
robotnik prowadzi 

szeroki ryb życia, 
urządza libacje, w nocy hula i 
dopiero rano powraca taksów­
ką do domu. Żona Ratyńskle­
go opowiadała, że mąż od pew­
nego czasu rozporządza więk­
szą sumą pieniędzy, jednak na 
dom nic nie daje 1 wszystko 
przepija. 

Oryginalne zdjacie z rewolucji w Argentynie. 

Rewolucyjne wojsko i tlumr mieszkańców przed domem aresztowanego prezydenta Irtgoyena* ( w i 

W pięć ifcif po zabójstwie 
służącej w kantorze hanko-
wym na dworcu głównym ja­
kiś osobnik, którego rysopis 
zgadzał sie z rysopisem Ratyń-
skfego, 

zmienił 1.000 lirów 
otrzymując 460 zł.. Wobec te­
go, dzisiaj po południu wydano 
nakaz Jego aresztowania. W y ­
wiadowcy policyjni oczekiwali 
na powrót Ratyńsklego przed 
domem przy ul. Prochowej 1. 43 
I w chwfll, gdy wysiadał z tak­
sówki nałożyli mu kajdanki. 

Zbrodniarz na widok poli­
cjantów oniemiał. Doprowa­
dzony na urząd śledczy 

przyznał się do zbrodni 
! opowiedział Jej szczegóły. 

Ratyńskl przed rokiem na 
zlecenie inż. Coro -naprawiał 
piece w Jego mieszkaniu. Wte­
dy to zapoznał się z rozkładem 
mieszkania. Krytycznego dnia 
przyszedł gdy w mieszkaniu 
była tylko służąca Stefanja 
Wojtanek I oświadczył, że przy 
chodzi z polecenia Coro celem 
naprawienia pleców. Istotnie 
naprawy tej dokonał, później 
siedział w kuchni, odebrał na­
wet nowy katalog telefoniczny, 
który przyniósł posłaniec. Wo­
bec togo, że służąca była zaję­
ta robota, 
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pokwitował odbiór katalogu 
w kwitarjuszu. Później, gdy 
służąca odwróconą była do nie 
go tyłem 1 gniotła ciasto, chwy­
cił siekierę l z tyłu zadał jej 

trzy dosy w głowę. 
Gdy padła na ziemie, w dal­
szym ciągu zadawał jej razy tak 
długo, aż przestała dawać ozna 
ki życia. Wówczas zwłoki jej za 
ciągnął do pokoju dla służby, 
umył ręce i siekierę, wyłamał 
szuflady w biurku i szafach, za­
bierając 2,000 zł., 5 dolarów i 
2695 lirów. Poza tem zrabował 
nieco biżuterji. 

Z tem wszystkiem opuścił 
mieszkanie 1 taksówką pojechał 
do domu. Przez dwa dni nie po­
kazał sdę na ulicy, dopiero w 
trzecim dniu udał się do miasta 
prosto do knajpy. Tam porobił 
przygodne znajomości z podej­
rzanymi osobnikami. W tem to­
warzystwie w ciągu dwóch ty­
godni ,,,. 

szala!, pil 
i przepuścił całe zrabowane pie 
niądze. 

Wykryci* sprawcy zbrodni­
czego napadu na mieszkanie inż. 
Coro wobec braku jakichkol­
wiek śladów, pozostawionych 
przez brodniarza stanowi duży 
sukces warszawskiej policji 
śledczej. 

na zamku Leuchtenstein. 
Berlin, 29 września. (Od wi. 

kor.). Na zamku Leuchtenszteln 
obok Monachjum zmarł książę 
Leopold bawarski, przeżywszy 

lat 80. 
Książę Leopold bawarski w r. 

1915 na czele armji niemieckie}-
zajął Warszawę. 

Po zajęciu stolicy został głów 
nodowodzącym frontu wschod­
niego. Był on zięciem cesarza 
Franciszka Józefa. 

Odeon Wodewil 
P r z e j a z d 3 . G ł ó w n a 1. 

Podwójny szlagerowy program 

JOHN FILBERT I J O A N CRAWFORD 
dramat osnuty na tle życia spelunek Nowoyorskich p. t. 

„Targowisko zmysłów" 
I I film 

Znakomita komedja i udziałem Farrela Mc. Donalda 

„PAN WACHMISTRZ NA URLOPIE" 

sem krajowym awjonetek. Lol 
polegał na 5-krotnem okrąże­
niu trasy, wynoszącej ogółem 

około 180 km. 
Wyniki są nast.: por. Gaż» 

dzik D. K. D. II I 1.50 min., Ste« 
ianiuk P. W. S. w 1.38 min., inż. 
Grzeszczyk R. W. D. IV. w 1.17 
min., kpt. Orliński P. Z. L. V. w 
1.31 min., por. Szczepank M N«' 
V. w 1.23 min., inż. Krasicki PJ 
W. S, 50 w 1.26 min., por. Lewo-
niewski P. W. S. 52 w 1.24 mim/ 
Sido S. I. w 1.13 min. Tondis R.' 
W. D. I I w 1.16 min., por. Żwir­
ko R. W. D. IV w 1.13 min., Sol 
tykowski R. W. D. IV w 1.2Q 
min. por. Skrzypiński R. W. D. 
I I w 1.32 min,, kpt. Halewski S. 
II w 1.33 min., inż. Drzewiecki 
R. W. D. I I w 1.27 min. ini. Ro­
galski R. W. D. I I w 1.32 min.. 
kpt. Gedgowd J. D. I I w 1.25 
min. Wyniki powyższe nie wpły 
wają na ogólną punktację kon­
kursu. 

Najkrótszy start, osiągnięty 
onegdaj przez kpt. Iżyckiego 120 
m., został pobity przez kpt. Ha-
lewskiego, który po przedsta-j 
wieniu potrzebnych dokumen-J 
tów mógł startować do próby), 
krótkości startu, dopiero wczo­
raj. Kpt. Halewski na awionet-
ce S. I I (Sido silnik polski Zalew, 
skiego osiągnął 

start 90 m. 
O godz 15.45 została nada* 

na z lotniska interesująca tran* 
misja radjowa przez specjalni* 
ustawiony mikrofon. 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Speefaliłta chorób akArnyeh, wena-

ryaanyeh i moeiopłeiovyeh 
w z n o w i ! p r z y j ę c i a 
przy ul. Cejf ielnlanej Nr. 43 

TELEF. 141-32 
pnylajBla 8-10,12-2 1 5-8 w nladilal*. 

i Iwlata 9—1. ' 
_ Dla pań oddiialaa poczekalnia. _ 

Nowomlanowany konsul generalni 
Rzeczpospolitej w Berlinie dr. Wa* 
cław Gawroński 
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icil kob at w wyborach. 

Warszawa, 29. 9. (Od wt. k.) 
Udział organizacyj kobiecych 
w wyborach będzie bardzo zna 
czny. Z ramienia „Rodzin\ 
wojskowej" kandydować będą 
renerałowa Berbecka z Byd-
roszczy. generałowa Hubicka I 
Yarszawy, generałowa Neuge-

bauerowa z Torunia. W łódz­
kim okręgu zgłoszona będzie 
kandydatura 
pułkownikowe] Więckowskie]. 
Prócz tego wysunęte będą kan 
dydatury z łona ..Rodziny woj­
skowej" do senatu. 

Francuski magazyn amunicji 
WYLECIAŁ W POWIETRZE. 

Paryż, 29 wrześnła. — Jak z 
Nancy donoszą, w ciągu ubieg­
łej nocy wyleciał w powietrze 
jeden z pięciu magazynów amu­
nicji 608 pułku tanków, stojące-
£0 na leżach w pobliżu Lunevil-
ie. W baraku, w którym nastą­
piła eksplozja, znajdowało się 

27 tysięcy granatów 

i 400 taśm nabojów do karabi­
nów maszynowych. 

Dochodzenia, jakie w tej spra 
wie przeprowadzono, ustaliły 
już, że wybuch nastąpił wsku­
tek 

zbrodnicze] działalności 
niewyśledzonych dotychczas 
sprawców. 

Skarga na „Stahlhelm" 
do Ligi Narodów. 

Berlin, 29 września. „Welt am 1 

Montag" donosi, że mniejszość 
polska ze wsi Ocławy - Dąbro­
wę] w powiecie Bytomskim 
wniosła skargę do Ligi Naro­

dów przeciwko „Stahlhelmowi" 
za urządzony w dniu 7 b. m. na­
pad 
na miejscowa szkołę polską. 

44 komunistów rozstrzelano w Chinach. 
Hankou, 29 września. w miej- |lat za przynależność do komu-

scowości Wu-Czenk rozstrzela-mizmu. 
to 44 młodzieńców poniżej 20 ' — 

Uchwała przemysłowców wileńskich. 

Samo&ójs iwo czy morders two? 

Zagadkowy dramat pod Grójcem. 
Warszawa, 29 września. — 

Dziewiętnastoletni Czesław Cle 
sielski i Zygmunt Dąbrowski 
wyszli onegdaj rano z domu, 
nie opowiadając się, dokąd idą. 
Okazało się, iż pojechali auto­
busem do Grójca, a stamtąd do 
wsi Michrówek w pow. grójec­
kim na imieniny do gospodarza 
Chmielewskiego, u którego mat 
ka Ciesielskiego przebywała te 
go lata na letnisku. Po sutej 
libacji, udali się obaj młodzień­
cy 

do stodoły 
na nocleg. 

Wczoraj rano domownicy 
zostali zaalarmowani strzalam', 
które rozległy się w stodole. 
Gdy przybyli na miejsce, uj­
rzeli Ciesielskiego bez życ'a. 
Obok niego siedział 
ranny w klatkę piersiowa Dą­

browski. 
Przesłuchiwany zeznał, że 

Ciesielski strzelił najpierw do 
niego, a następnie do siebie. 

| Czynu tego dokonaj na podsta-
|wie wspólnego porozumienia 
celem wzajemnego pozbawie­
nia się życia. Zwłoki zabitego 
zostały na miejscu, rannego 
przewieziono do szpitala w 
Grójcu. 

śledztwo początkowe usta­
liło, że młodzieńcy postanowili 
niedawno temu popełnić samo­
bójstwo z powodu zniechęce­
nia do życia. Matka Ciesiel­
skiego twierdzi wbrew zezna­
niu Dąbrowskiego, że syn jej 
pierwszy otrzymał postrzał w 
serce 1 możliwość użycia na 
stępnle broni przeciw Dąbrow­
skiemu jest wykluczona. Dą 
browski jednak zeznał, iż Cie 
sielski napisał wspólny list po­
żegnalny do rodziców swoich i 
kolegi, który Jednak w ostatniej 
chwili zniszczył. Następnie 
przed wymianą strzałów oba.! 

młodzieńcy ucałowali się I po­
żegnali. 
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Kanonier pod pociągiem* 
Nieszczęśliwy wypadek na przejeździe 

kolejowym. 
Łódź, 29 września. W dniu|sząc ciężkie obrażenia klatki 

dzisiejszym około godziny 5-tejjpiersiowej, pleców i głowy. 
nad ranem na torze kolejowym, 
w pobliżu stacji towarowej Ka-
rolew, wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Mianowicie 22-lctni Tadeusz 

Niepsuj, kanonier 10 p. a. p. sta­
cjonowanego w Łodzi, usiłując 
przebiec przez tor 

potknął się 
i wpadł pod koła manewrujące­
go pociągu towarowego, odno-

x:o 

Nieprzytomnego żołnierza 
przeniesiono do najbliższego W 
dynku kolejowego, dokąd tei, 
zawezwano niezwłocznie karet; 
kę miejskiego pogotowia ratun-] 
kowego. Lekarz po nałożeniu o-J 

patrunku przewiózł ofiarę tra-
gicznego wypadku do szpitala 
wojskowego przv ulicy Przę-
dzalnianej. Stan Nlcpsrja bez­
nadziejny. 
x 

W n u k u d u s i ł b a b k ą . 

Wilno, 29. 9. (Od wł. k.) -
Nadzwyczajne walne zebranie 

przemysłowców polskich 

w WHnle uchwaliło poprzeć ak 
cję wyborczą B. B. W. R. 

•:o: 
Nieuczciwa służąca. 

Trup z postronkiem na szyi 
Wilno, 29 września. (Od wł. 

kor.). Przy ulicy Popławskiej 
28 w mieszkaniu Bolesława Kło 
donia znaleziono wczoraj rano 
leżącą na podłodze 65-letnią 

zonę Kłodonla, 

uduszoną postronkiem. Pies po­
licyjny zaprowadził wywiadów 
ców nad rzekę Wilejkę, gdzie 
znaleziono pustą kasetkę. O do­
konanie zbrodni podejrzany Jest 
wnuk Kłodoniów, który zbiegł. 

-x:o:x-

Łódź, 29 września. W dniu 
wczorajszym VII komisariat po 
licJI otrzymał wiadomość o kra­
dzieży z mieszkania P. tiochstei 
nowe], przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 23, kasetki, zawierającej 2 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

tysiące zł. gotówki, weksle na 
10.000 zł. oraz biżuterję. Kra­
dzieży tej dopuściła się służąca 
niejaka 23-31etnia Stefanja Bo­
gucka. Bogucka zbiegła. 

Katastrofa autobusowa pod Poznaniem 
7 osób rannych. 

w 
Zgierz, dnia 29 września. — 

W dniu wczorajszym, około 
godziny 5 i pół po południu na 
torze kolejowym Łódź — 
Zgierz, pod willą Brodacza w 
Adclmówku, rzuciła się pod po­
ciąg 

młoda kobieta. 
Wszelkie usiłowania maszyni­
sty, aby zatrzymać pociąg oka­
zały się bezowocne. Desperat-
ka zmiażdżona kołami poniosła 
śmierć na miejscu. 

Zaalarmowana o wypadku 
policja zgierska, przeprowadza 
jąc dochodzenie wstępne, usta-
iła. iż denatka popełniła za­

mach samobójczy wskutek 
zawodu miłosnego. 

W torebce bowiem znaleziono 

list pisany do policji, w któryś 
nieznajoma wyjawiła istotni 
przyczynę śmierci. Przed­
śmiertny list kończył się zda­
niem: „Życie jest piękne, świtf 
też — lecz ludzie są pocii!". i 

Mimo braku jakichkolwiek 
innych dokumentów mcgącyC" 
się przyczynić do ustalenia tot" 
samości zwłok, policji zglef 
skiej udało się ustalić nazw>sW 
samobójczyni. Okazała się n'*i 

łodzianka 
21-lctnia Leokadja Mycielska. 
urzędniczka jednej z firm mich 
scowych. zamieszkała przy uli* 
cy Pałacowej 5. 

Zwłoki desperatki przewie* 
zlone zostały do prosektoriuf 
miejskiego w Łodzi. 

bmierć pod parowozem. 
Poznań, 29 września. — (Od 

wł. kor.). Na szosie Zegrze — 
Poznań wydarzyła się katastro­
fa autobusowa. Podczas mijania 
z wozem 

xox 

zderzył się autobus 
ulegając zupełnemu rozbiciu. — 
Siedem osób zostało ciężko ran 
nych. 

Kilińskiego 178. 

D . 7 I Ć N I T D A 7 A C T A T U I I Od wtorku dn. 23 do ponl.dsialku dni. 29 wri.lnla 1930 r. włącznie * M 
DZI5 PO RAZ 05TATNI! wielki i i " obyczajowy podiu* P owi. .ci G A B E J E L I Z A P O L S K I E J — 
Dr .m . t wszyitklch czasowi Rzeczywistość doby ob.ca.l I Pierwszy Mm polski w kUrym iaitotow.no .do­

byci , t.chniki iafraniczn.|l — M o r a l n o ś ć p a n i D u l s k i e j 
W ,el.ek głównych: D e l a L i p i ń s k a , Zof ja B . t y c k . , L u d w i k F r l t . o h . I T a d . u i . W e s o ł o w s k i . 

Początek w dal powszednie • godz 5.30. 7.30 i 9.15 W soboty. aUdsi.L l zwiąta od |odz 3.30. 
PIC' 

Łódź, 29 września. — Wczo 
raj wieczorem na prztjeździc 
kolejowym w Chojnach wpadł 
pod przejeżdżający pociąg 
54-lctni Alaksymlljan Muszyń­

ski 

robotnik, zamieszkały w Chor 
nach przy ulicy Niecałej 5. I j 

Muszyński poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki jego prze­
wiezione zostały do prosek* 
IORJUM. 

: Następny program Cstery p ióra . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, |ako tał k.l.ctwa ni. wolno 

lanl.dbywsć. fdys skutki dla tycia ludzkiego 
•ą bard.o niebezpieczne. Ruptura . taj . i i . 
wi.lką |ak głowa ludzka I kon.wk. .powodo­
wać mota śmiertelne powikłania k in.k . 

Sp.c|aln. I.cznicze bandaż, ortopedycz­
na gumowa mojej metody usuwają radykalni. 
na|ni.b.zpi.*znl.|*z. i najzastarzalsze rup­
tury a mężczyzn, kobiet 1 dzieci. N a • k r z y ­
wien ie kręgos łupa , przec iw tworze­
niu ale, g a r b ó w , leczu. gori.ty ortope­
dyczna. Dla .krzywionych nóg i płaikicb 
bolących atóp, wkłady ortopedyczna. Sztaci-
n . nogi i raca. 

świadectwa pochwalna wystawili proi. unlw.rsyt.: Prof. Dr. R. Barącz. 
proi. dr. J . Marisehler , proi. dr. B. K l e l a n o w . k i . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T o r i o p e d . me L w o w a , 
t o d » , obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t a l . 211-77 

Przy|mu|. od 9 — 1 i od 3—7, osobiście t y l k o k r ó t k i c z a . . 
U W A G A i O.obl.i. jawi.nia ile chorych |eit konieczne. Ubezpieczonych 

W Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAP APORTOWI dziękuje lerdeeznie 

ta wyratowania mojego dziecka z clązkiego kalectwa niedowładu (paraliżu) 
nóg z powodu .krzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez zało­
żenie specjalnego leczniczego gorietu ortopedycznego wedle Jego metody. 
Dziecko nasze cierpiało ogromnie a powodu noszeni, skamieniałych epatrun-
(ów gipsowych sporządzonych po szpitalach — Dzizeko nasze fest obecnie 
idrowe i chodzi pro.tolll SZKLAROWIE. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylani* od fod i I — 2 I od S — I 
•/ niedziele i twieta od f do I * pul 

Dla Pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Niewiaiski 
a l . A n d r . o j a S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnycb 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermją. Elektroterapja 

ul. Południowa Nr. 28 . 
t o l . 201—93. 

od 8—11 rano I od 6—9 wiecz 
w nl .dzi . l . od 9— 1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic . 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska O. 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
speclallata chorób uszu. nosa, fardla 

I płuc. 
Przylrruje od 12—3 I 5—7, 

Od 10 — I I l od 2 — 3 w Lecznicy 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - a p e c j a l ł s t ó w 

ZAWADZKA 1 
caynna od I rano do 9 wieczór 
od 11-12 1 2—3 przyjnoja kobieta 

lekarz 
w niedziele I iwieta ad 9—2 pp. 

L.ez.ni. chorób 
WENERYCZNYCH, U O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin as 

syilli. i tryper. 
KooiDltitii i iioroiogliDi I nroiogi.nL 

Gabinet awiat ło- lacznicsy. 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna peczekalnla dla kobiet 
PORADA 8 tt . 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 
ZGINĘŁA książeczka wojskowa Wi­
tolda Kaledklewlcza, Odesłać Lipo­
wa 82. 

RADJOAPARATY 1 części, detektory 
komplet od zł. 25.— „Radloia", Piotr­
kowska 88, teL 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

ZAKIAD taplcerskl B-cl Oabalów po 
leca z własnego wyrobu otomany, ko 
zetkl, tapczany 1 krzesła. Warunki do 
godne. Nawrot 8. 

SKLEPIK oraz budka z WQg'cm 
sprzedania, ul. Wrześnleriska 7. 

do 

SAMOCHÓD marki Essex do sprze­
dania. Gdańska 82, obejrzeć można 
od godz. 10 do 13. 

PRZYBI.AKAL sie pies wilk, do o-
debranla za zwrotem kosztów, ulica 
Maryslńska 80, Tomczyńsk!. 

DO WYNAJĘCIA w Chojnach w 
czystym domu 3 pokoje z kuchnia.. 2 
pokoje z kuchnią t pokój z kuchnią, 
ul. Pryncypalna 1. 

Profesor chorób nerwowych 

Dr. m e l Wł. Dzierżyński 
rozpoczął ordynację od g. 5—6 

Dl. KopGiolfia 21, telefon 123-83. 

ca zaalarmowały lokatorów, 
którzy pośpieszyli z pomocą. 

Ofm-a tragicznego wypadku 

przyczyną śmierci chłopca. 
Aleksandrów, 29 9. W dniu 

wczorajszym w godzinach popo 
łudniowych, w korytarzu domu 
przy ulicy Warszawskiej 29, w 
Aleksandrowie, oberwała się 

poręcz schodowa, 
skutkiem czego spadł i wysoko 
ści dwóch pięter syn właścicie­
la wymienionego domu 8-letui 
M o r d k a Rorensitrnutjh. 

Krzyki nieszczęśliwego chłop 

przewieziono do szpitala gdzi# 
lekarz stwierdził wstrząs mó** 
gu oraz złamanie kręgosłupa. 

Rozensztrauch mimo natycfcj 
miastowej pomocy lekarskiej 
zmarł pie odzyskawszy przyton 
UOStf, ' * 

•:x:-

Krew na podwórzu. 
Kronika Pogotowia Patunkoweao. 
E l A ' *\ I V ! TA T Łódź, 29. 9. W dniu wczoraj padnięty 

szym, w godzinach wieczornych' 
w podwórzu przy ulicy Nowo-
Targowej 7 otruł się jodyną 17-
lctni Henryk Korman, bezrobot 
ny, niewiadomego miejsca za­
mieszkania. Desperata przewie 
ziono karetką pogotowia ratun­
kowego do szpitala. 

Na placu Reymonta wypadł 
z tramwaju odnosząc ciężkie ra 
ny głowy 25-letni Czesław Lis. 
strażak, zamieszkały przy ulicy 
Ogrodowej 17. Ofierze wypad­
ku udzielił pomocy lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego. 

. . . 
W bójce w podwórzu przy 

ulicy Młynarskiej 31, zostali po 
kaleczeni 32-letni Józef Madtj i 
44-letni Wincenty Skwirus, za 
mieszkali w wymienionym do­
mu. Pomocy udzielił im lekarz 
pogotowia w lokalu I I I komisa-
rjatu policji. . . . 

W korytarzu przy ulicy 6-go 
Sierpnia 43, svn właściciela te­
goż domu 31-letni Samuel Mo-
naw, uderzony kamieniem w 
twarz odniósł 

złamanie kości nosowej. 
Poszkodowanego umieszczono 
w szpitalu. Sprawcy tajemnicze­
go napadu narazie nie ujęto. 

Przy ulicy Małopolskiej na-

przez nieznanvch 
sprawców odniósł szereg kłu* 
tych ran piersi 31-letni Micho! 
Wenerski, właściciel sklepu, za 
mieszkały przy ulicy Kwiatków" 
skiego 50. Pomocy udzielił mu !• 
karz pogotowia. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Niemcy podnieśli cło n* 
pszenicę do 18 marek 50 FEN. od 
100 kg. 

(—) W związku z likwidacja 
ukraińskich sabotażystów AI»e** 
towano w Wałuszu dwóch *<* 
dziów Stefana Gładyszewskie?' 
go i Wincentego Miklasiewicz* 
na podstawie zezwolenia sądu 
apelacyjnego. 

(—) W Warszawie wykrytd 
olbrzymią aferę. Policja zlikwl* 
dowała poważne rzekomo „W»* 
szawsko-Gdańskie TowarzY' 
stwo Handlowe" mieszczące s'5 
przy ulicy Ossolińskich NR. 8 1 

aresztowała dwóch właścicieli 
firmy Marjana Marszałka i Boh* 
sława Krawczyka. Popełnili ott> 
olbrzymie oszustwa wekslow' 
na szkodę kilku firm N A sum< 
przekraczającą 100000 złotych 

(—) W dniu wczorajszym od 
było się uroczyste poświęceni* 
nowego gmachu Izby Skarbi 
wej przy Alejach Kościuszki. 

KINO TEATR 

[egielfliana 34 C Z A R Y I. 

DXL6 P R E M J E R A L 

W i e l k i dwusslag ierowy p r o g r a m . 

Tom Tyler zwycięża 
Potczny dramat ceazaeyi-
no-cowbojaki a życia łer-
taerów w Ameryce Połu­
dniowa). W roli tytułował 
słynny i niepokonany 

T O M T Y L Ł R . 

II- U R O D A Ż Y C I A . Wzrnszalący dramat osnuty na «« 
powieł.i Stefana Żeromskiego, 

ekranu: A d a m Brodzisz, Boe/aT W rolach głównych perły polskiego . 
• ł a w Samborsk i , Nora Noy, E u ą e n j u . a Bodo I S t e f a n J a r a ć * 

Początek seansów o godz. 4-.j po poł. w soboty i twieta 
o g>dz 12-e| w poł. Na pierwszy seans ceny na|nlłsze. 

Ą D f t Y ¥ £\ 1 P o r a z ^ w Ł o d y i Film którym upaja sie cała Europa p.t.
 P o r a

*
 w ł

-^
z i 

a f u l l u i G R A 0 M Ę Ż C Z Y Z N Ę " 
^ W , r l 1 « , B ; , ^ „ A.- T s I I - — -E« i * ? . • . . . 

Z y c i e j e s t p i ę l c n e L . 
Zmiażdżona ciaio łodzianki 

A d e l m ó w k u . 

11-c/o Listopada Nr. 16. 

Wzruszający dramat osnuty na tle walk kobiet, o posiadani, ciała i duszy mężczyzny. 
W roli głównej- urocza, subtelna 1 czarująca LIANA HAI D. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Bąjgelmana. PoczątelTTlo-dTT. "w~7oboty" i niedziele o f r 12-ej 

Następny podwójny 
program! 

Kapitan Last 
l i 

PAN WACHMISTRZ NA URLOPU 

KONI 
Przyjem 

, Minęły już czas 
trudzie pobożni uc: 
kus tego św ;ata i 

chronili się < 
I lub na wysokie GT 
zdała od gwaru i 
Pędzić życie w 

: skupieniu. Dzisiaj 
pustelnicy, szukaj; 
6ci, pratrną być 
samym komforterr 
przywykli w nor 
runkach. Przykła 
Jest istotnie, jest 
świata pewnej 

włoskie) ma 
która zbudowała 
nic na Monte Gem 
.hiejszej górze na 

1 Jeziorami Włoch. 
Jednak przypomin 
njarurową willę, ai 
w którym szuka 
Boga. 

Jak jaskółcze i 
lepiony jest don 
pustelnicy XX wie 

; tu góry, tuż nad gi 
carską. Można si 

, tylko 
po wąskiej ś< 

na której od czasu 
wiają się funkcjom 

'patrole graniczne 
wmurowana jest ' 

f ł y 1 bezpośrednio 

Ilość pilotek w A 
ciu widzimy gub 
czką lotu transai 

No 

Niewielu tylko li 
leon I- Obecnie 

CES 

HUBERT S. BAN 

•SB 

— Do djabła! 
rę, żeby mnie w 
te Sluishoorn mc 
van Overstratenc 
znaleźliśmy Bryi 

— Gdziekolwit 
— Wiem, ale 
— Powiedz, że 

niu. 
— D,obrze. 
Powrócili do 

przyjęły ich w i 
na nie zapytała, 
szli sami. Flossi 
na stronę, poczei 
te Sluishoorn. V 
ła się do Ewy. 

Gdy Flossing 
j i k owdowiała I 
ła wiadomość, 
nęła tylko głow 

http://iaitotow.no
http://nroiogi.nL
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k n e U 
zianki 

policji, w którym 
wyjawiła istotna 
śmierci. Przed-
kończył się zda-
jest piękne, świa! 
dzie są poćii!". t 
iku jakichkolwiek 
Tentów mogących 
t do ustalenia to** 
k. policji zgier* 
? ustalić nazwisk* 

Okazała się n1* 
zianka 
kadja Myclelska. 
cdnej z firm mich 
lieszkała przy uli* 
5. 

spcratkl przewie* 
do prosektoriurU 

Łodzi. 

izem. 
ieszkały w Chti 
y Niecałej 5. 

poniósł śmierć 
zwłoki jego prze-
ały do prosek' 

Nr. 267 „f? C H U * / S i r . ŁN 

PUSTELNIA. 
Przyjemna samotność nowoczesnej eremitki. 

Upodobania 

top ca. 

Minęły już czasy, w których 
ludzie pobożni uciekali od po­
kus tego świata i 

chronili się do jaskiń 
lub na wysokie góry, aby tam, 
zdała od gwaru i szumu miast, 
Pędzić życie w samotności i 
skupieniu. Dzisiaj nowocześni 
.pustelnicy, szukając samotno­
ści, pragną być otoczeni tym 
samym komfortem, do którego 
przywykli w normalnych wa­
runkach. Przykładem, że tak 
Jest istotnie, jest ucieczka od 
świata pewnej 

włoskie] markizy, 
która zbudowała sobie pustel­
nię na Monte Generoso, najpięk 
.niejszej górze nad północnemi 
Jeziorami Włoch. Pustelnia jej 
Jednak przypomina raczej mi­
niaturową w lilię, aniżeli miejsce, 
w którym szuka się drogi do 
Boga. 

Jak jaskółcze gniazdo, przy 
: lepiony jest domek włoskiej 
pustelnicy XX wieku do szczy-

' lu góry. tuż nad granicą szwaj­
carską. Można się tani dostać 
tylko 

po wąskie] ścieżynie, 
na której od czasu do czasu zja 
Wiają się funkcjonariusze celni i 

patrole graniczne. Pustelnia 
i wmurowana jest w nagie ska-
' l y 1 bezpośrednio nad przepa­

ścią głębokości 200 m. Z okna 
tego rozlega się wspaniały wi­
dok na góry 1 jeziora. Cela sa­
motnicy posiada światło elek­
tryczne, wyposażona jest w 
elektryczną kuchnię i naczynia 
oraz elektryczny piecyk. 

O kilkadziesiąt metrów od 
domku znajduje się rezerwoar 
na wodę, połączony z mieszka­
niem pustelnicy. 

Eremitka. markiza Vita-
leschi, umiłowała górę Monte 
Generoso i postanowiła spędzić 

na niej swe życie, 
tego 

nie dzieli Jej małżonek, 
wobec czego markiza postano­
wiła z nim się rozstać. Samot­
nica unika widoku łudzi, a żyw­
ność dostarcza jej specjalna 
winda. 

Wszystkie te urządzenia ko 

Walka generała z fotografami. 
Kompromitujące zdjącie reportera. 

Cały Paryż przeżywa obec­
nie niebywałą sensację. 

Jak wiadomo następca tronu 
angielskiego ks. Falji bardzo 
dba, aby jego incognito w cza­
sie podróży dla przyjemności 
było ściśle zachowane. Będąc 
bardzo uprzejmy dla dziennika­
rzy w czasie spełniania funkcyj 

sztowały bardzo dużo pienię- oficjalnych, zamienia się w ich 
dzy, któremi jednak markiza , najgorszego wroga, 
rozporządza dostatecznie. Sa- kiedy zakłócają jego spokój w 
mo urządzenie celi kosztowało czasie urlopu. 
S2.000 lirów (40.000 złotych). 

bardzo popularną osobą. Czy-'cuch detektywów francuskich 
telnicy pragną wiedziei co robi 
przyszły król Anglji w Paryżu, 
w jakiej restauracji jada. z k ;m 
tańczy, a głównie jak wygląda. 
Więc 

cała armja fotografów 
czyha na każdy krok księcia. 

Ostatnio czterech fotogra­
fów amerykańskich miało bar­
dzo smutną przygodę w czasie 
ataku na księcia. 

Fotografowie ci jakimś cu-
Lecz książę Walji jest za dem przedostali się przez lań-

Blufff sowieckie j „piat i letki" . 

Walka wszystkich przeciwko wszystkim. 
Zupełne załamanie się bolszewickich planów. 

angielskich, otaczających hotel 
Maurice. w którym mieszka 
książę. Dotarli właśni z do a-
partamentów księcia, gdy otwo 
rzyły się drzwi i książę w to­
warzystwie generała Trottera 
wyszedł na korytarz. 

Widząc reporterów, książę 
Waftji głośno wyraz:1! 

swoje niezadowolenie, 
a generał Trotter ciężką laskn 
rozbił dwa aparaty fotografi­
czne. Kiedy zamierzał rozbić 
pozostałe, przybyła policja i wy 
rzuciła fotografów. 

Jednakże jeden z dzielnycL 
reporterów sfotografował całą 
tę sensacyjną scenę i obecnie 
czynione są wielkie wysiłki, by 
zmusić szczęśliwego fotografa 
do wycofania komoroniitujące-
go zdjęcia 

Berl in, we wrześniu. 
(Od wł. korespondenta). 

A l ok sad er Cuczkow były pre­
zydent Dumy rosyjskiej, żyjący 
na wygnaniu jużto w Berlinie, 
jużto w Paryżu, utrzymuje dość 

żywy kontakt 
w drodze tajnej ze swoją ojczy­
zną i posiada szereg doskonałych 
infonnacyj o tem, oo aię dzieje 

Latające kobiety. 

vały lokatorów, 
żyli z pomocą, 
icznego wypadku 
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Ilość pilotek w Ameryce wzrasta x każdym dniem. Na zdję­
ciu widzimy gubernatora Kalifornii, wręczającego uczestni­
czką lotu transamerykańskiego mapę z trasą i składającego 

im życzenia. lip) 

Nowy pomnik Napoleona, 

Niewielu tylko ludzi doczekało się tylu pomników, co Napo­
leon I. Obecnie został odsłonięty nowy pomnik wielkiego 

cesarza na pograniczu Szwajcarji. (ip) 

za czerwonym kordonem. W o-
statnich dniach udzielił on pra­
sie wywiadu o obecnem położeniu 
Sowietów. 

„Jedynem zadaniem mego ży­
cia — powiada p. Guczkow, — 
jest informowanie świata 
o istotnem obliczu bolazewizmu. 
Wszystko co prasa sowiecka pi­
sze o t. zw. „piatiltce" t. j . pię­
cioletnim planie induatrjaJizacji 
jest wierutnera kłamstwem. W 

ostatnich dniach musiano przedłu 
żyć drugi rok realizacji o trzy 
miesiące albowiem okazało iic, że 
ani połowa przewidzianych prac 
nie została wykonana. Pora sło­
wami przywódców bolszewickich 
kryje sie najzwyczajniejaze oszu­
stwo. Ich plany to śmieszne frazę 

sy i świadome kłamstwa. 

Naród rosyjski jest zupełnie 
rozbity. Głód szerzy się teraz po 
żniwach w niewiary godnem 
wprost tempie. M i m o to zbrodnia 
rze na Kremlu nie wahają się 

wywozić resztek zboża 
z kra ju , aby tylko wywołać na 
giełdach zagranicznych chwilową 
panikę, a uzyskane pieniądze cło 
żyć na swe konto w zagranicz­
nych bankach na wszelki wypa­
dek... Stwierdzono, że nawet 
wszechwładny Stalin ma w ban­
kach europejskich i amerykań­
skich kilkadziesiąt miljonów ru­
bl i , które uciułał na nędzy rosyj­
skiego głodującego narodu. 
N ik t w Europie nie ma wyohra 
żenią 

do jak ie j nędzy 
doprowadziły rządy bolszewickie 
ten bogaty, miodem i mlekiem 
dawniej płynący kra j . Jako przy­
kład, opowiadał mi jeden z dyplo 
matów zagranicznych, przebywa­
jących w Moskwie następujący 
ciekawy fakt : Gdy synowi Litwi­
nowa, komisarza spraw zagranicz 
nych, jednego z najpotężniej­
szych ludzi Sowietów lekarz za­
pisał niedawno spożycie pomarań 
czy, okazało się, że w całej Mo­
skwie nie można było otrzymać 
ani jednego takiego owocu. A 
trzeba pamiętać, że ze względu 
na liczne wycieczki zagraniczne 
Moskwa jest stosunkowo najlepiej 
jeszcze we wszystko zaopatrzona, 
a komisarze komunistyczni dla 
swoich domów otrzymują specjał 
ne przesyłki z zagranicy. 

Spadek ozerwońca spowodował 
taki szalony wzrost cen, że nawet 
robotnicy specjaliści, zaangażowa 
n i do montażu z zagranicy i otrzy 
•mujący nominalnie 4000 złotych 

miesięcznie nie mogą za to kupić I wiety skierowały obecnie na | 
dostatecznej ilości pożywienia, \ N iemcy-
nie mówiąc już o innych artyku- i 
łach codziennej potrzeby 

Z tego można wywnioskować, 
jak się wiedzie robotnikom i 
chłopom rosyjskim, których nie 
chronią żadne kontrakty z zagra 
nicznemi f i rmami. 

W całej Rosji rozpętała się w 
ostatnim czasfie bezwzględna wal 
ka wszystkich przeciwko wszyst­
k i m , a celem je j jest 

zdobycie żywności, 

by poprostu nie umrzeć z głodu: 
robo Vii cy walczą z zarządami 
fabryk, chłopi z mieszkańcami 
miast, komuniści z bezpartyjnymi 
młodzież bezdomna z dorosłymi, 
rosyjscy inżynierowie z zagranicz 
nymi. W całym kra ju bierze co­
raz bardziej górę chaos, korupcja 
dezorganizacja. Ciągle powstają 
coraz bardziej gigantyczne plany, 
które jednak napotykają na nie­
przezwyciężone trudności pod­
czas ich realizowania; porzuca 
się je w połowie wykonania i pro 
jektuje się nowe. Charakterystycz 
nym przykładem może służyć 

sprawa bruków w Moskwie. 
Zerwano w calem mieście bruki , 
ponieważ powstał plan wyasfal­
towania wszystkich ułio. Potem 
przekonano się, że asfaltu starczy 
zaledwie na dwie główcie ulice. 
Wszystkie inne pozostawiono w 

stanie zupełnej ruiny. 
Sprowadzono z zagranicy części 

do kilkudziesięciu tysięcy trakto­
rów. Postanowiono części drew­
niane wyrobić w kraju i zmonto­
wać je na miejscu. Okazało się 
jednak, łe w kra ju niema ani ka­
wałka 

suchego drzewa do tego celu. 
Przystąpiono zatem do budowy 

wielkiej suszarni. Maszyny i ko­
tły do niej zamówiono. Tymcza­

sem części traktorów zostały tak 
zżarte przez rdzę, że nie nadają 
się już do montażu. I tak na każ­
dym kroku. 

Bządy sowieckie wykazały zu­
pełną indolencję w organizacji 
życia gospodarczego. Ciągłe po­
wtarzanie oklepanych komunałów 
nie może dać chleba masom. 
Władcy Kremla czują, że pali i m 
się grunt pod nogami i że nawet 
przysłowiowa cierpliwość rosyj­
skiego chłopa i robotnika ma swe 
granice. 

Postanowiono uczynić krok ra 
dykalny i przenieść ośrodek wal­
k i zagranicę. Główny wysiłek So 

aby żar ©(rwetowy zwolenników 
Hitt lera rozpalić do czerwoności. 

Popierają Hit t lera 
i jego tendencje odwetowe, mając 
nadzieję, że doprowadzi to wkrót Nowy konfl ikt w Europie to jedy 
ce do wybuchu wojny europej-1 ny ratunek dla bankrutów mo-
skiej, które może im przynieść no skiewskich. 
we ofiary do eksperymentów. E- W. J. 
misarjlisze kominternu rozwijają 
obecnie gorączkową działalność, 

Proces Dreyfussa w filmie. 

Słynny w swoim czasie proces o szpiegostwo kapitana Drey­
fussa został obecnie sfilmowany. Na zdjęciu: Kapitan Drey-

fuss przed francuskim sądem wojennym, (ip) 

Dobry połów. 

Postrach dżungli, podstępny leopard, schwytany żywcem 
przez krajowców. W klatce zostania przewieziony do jednego 

z ogrodów zoologicznych Europy lub Ameryki- (ipl 

I HTBERT S. BANNER. 
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Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 
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— Do djabła! Poproszę We­
rę, żeby mnie wyręczyła. Tan­
ie Sluishoorn może powiedzieć 
van Overstratenom. Więc gdzie 
znaleźliśmy Brygidę? 

— Gdziekolwiek bądź. 
— Wiem, ale 
— Powiedz, że przy strumie : 

niu. 
— Ehobrze. 
Powrócili do kobiet, które 

przyjęły ich w milczeniu. Żad­
na nie zapytała, dlaczego przy­
szli sami. Flossing wziął żone 
na stronę, poczem skinął na tan 
te Sluishoorn. Wera przysunę 
ła się do Ewy. 

Gdy Flossing zapytał żony. 
j i k owdowiała kobieta przyję­
ła wiadomość, Wera potrząs­
nęła tylko głową. Nawet jemu 

nie mogła powiedzieć, że Ewa 
podniosła ku niebu oczy i po­
dziękowała szeptem Bogu... 

Obrazy, jakie przedstawiły 
się oczom uratowanej gromad­
ki w drodze do Kota Gajah. — 
wbiły się im w pamięć na całą 
wieczność. Rozpaczliwej grozy 

!tych wspomnieć nie mógł za-
j trzeć nawet czas... Dwoje ma­
leńkich dzieci wzywających 
: monotonnie matki, zastygłej 
nod lawą... Oszalała z bólu ko­
bieta, kołysząca się na grzędzie 
skalnej i wskazująca wśród roz 
paczliwych jęków na skraj da­
chu, widocznego nad szarym 
zalewem i sztywną rękę, wy-
jtkniętą żałosnym gestem przez 
'rozdarte poszycie... Kota Ga 

Jah: prawie wszystkei domy 
zrujnowane, zwalone lub zato­
pione lawą... Wszędzie stosy 
szczątków — mebli, materaców 
fortepianów, drutów telefonicz­
nych, porzuconych w nieładzie 
na świadectwo Nocy Trwogi... 
Wszędzie beznadziejna rozpacz 
dotkniętych klęską ludzi... Sta­
rzec, klęczący z kamienną twa­
rzą przed cichą postacią, nakry 
tą prześcieradłem... Młoda mat 
ka. której pierwsze dziecko por 
wał potworny wir... 

Takich rzeczy się nie zaporm 
na. 

Gromadka białych wprowa­
dziła się do małego, obrośnięte­
go bluszczem hotelu, który, na 
szczęście, pozostał nietknięty. 
Tu nastąpiło spotkanie z dokto­
rem Termuilenem, przyglądają­
cym się smutnie z okna żałos­
nej procesji grabarzy i ich cię­
żarem. Doktór powiedział im. 
zdążono jeszcze otworzyć bra­
my więzienia — na czas. 

— I ostatecznie wszyscy moi 
Ik muniści drapnęli — zakoń­

czył z żalem. — Wszyscy z wy 
jątkiem dwóch. 

— Jakto? — zapytał ktoś. 
— Sastrę zatrzymał inny wię 

zień. Strażnicy krzyczeli, ale 
nie chciał go puścić. Mówią, że 
to bvł warjat — nazywał się Si 
Kaldeh. W trakcie szamotania 
lawa zalała obu... Okropność! 

Nie było końca okropnoś­
ciom. 

Wieczorem Ewa usiadła w 
ciemnym kącie werandy, zda­
ła od innych, pogrążona w my­
ślach. Pod maską zewnętrznej 
pozy radowała się i dziękowała 
Bogu. że ją obdarzył znów wo! 
nością. Trochę czekania dla 
formy, a potem... Uśmiechnęła 
się w mroku, rojąc wizję złotej 
przyszłości. Ciemne lata niewo­
li zapadną się w niepamięć jak 
zły sen! Udręczone serce za­
kwitnę w nagrodę za zmarno­
waną wiosnę życia! Jakże wiel 
ką prawdą jest komunał, że ży­
cie rodzi się ze śmierci! Wy­
rzucała sobie, że radując się s«. 
motnie nadzieją szczęścia 

wśród tej powszechnej niedoli, 
dopuszcza się grzechu samolub 
stwa. Nie wiedziała, czy ma so­
bą gardzić, czy zgodzić się po­
prostu, że działa w niej wielka, 
nieunikniona zasada. Opar siar­
ki rozpłynął się już w woni no­
cy. Niezwyciężona natura po­
dejmowała zpowrotem przer­
wane dzieło... 

Beryl, stojąc z Mike'm w o-
grodzie, spojrzała na samotną 
sylwetkę Ewy i zrobiło jej się 
przykro. 

— Może pójdziemy powie­
dzieć cioci Ewie? — zapropo­
nowała. — Tyle przeszła, bie­
daczka! Uważam, że jej pierw­
szej powinniśmy powiedzieć. 

— Naturalnie — zgodził się 
Mike. — Kto powie, ty czy ja? 

— Oszczędź mi rumieńców 
— rzekła dziewczyna. 

— Dobrze. Chodźmy w;ięc. 
Ewa nie potrzebowała żad­

nych słownych oznajmień. Nim 
przed nią stanęli, wyczytała i 
ich twarzy, co zaszło i serce jej 
zakrzepło w kamień. 

Młoda para opowiedziała i 

dzieje swoich serc nieśmiało f 
z wahaniem. Gdy jedno urywa­
ło, drugie podejmowało wątek. 
Dla Ewy każde słowo było 
pchnięciem miecza. Jej cudow­
ny zamek na lodzie runął w gnl 
zy od jednego zamachu bez na| 
mniejszego ostrzeżenia. 

Beryl objęła ją ramieniem za 
szyję, tuląc do jej twarzy gorą­
cy policzek. Mike ściskał ser­
decznie jej rękę. 

— Droga ciociu! — szeptał 
głosik Beryl, jakby z jakiejś o-
gromnej odległości. — Dróg* 
ciociu, czy bardzo się cieszysz? 

Ewa czuła się bliska zemdle­
nia. Światła na werandzie tań­
czyły jej w oczach, w uszacli 
szumiało, w mózgu wirowało... 

— Nic mnie nie mogło bar­
dziej ucieszyć. 

— Z ust cioci Ewy to coś zna 
czy — odpowiedziała Beryl, ca 
lując ją serdecznie. — Tatuś 
zawsze mówił: „Jeżeli Ewa co 
powie, to prawdę, prawdę i ty l 
k» ncawdę". 

Koniec 

ś ą g i e m -
ze jeździe 

obrażenia klatki 
eców i głowy, 
mnego żołnierza 
do najbliższego bu 
wego, dokąd tci 
liezwłocznie karet 
> pogotowia ratun-
irz po nałożeniu o-
ewiózł ofiarę tra-
padku do szpitala 

przy ulicy Przę-
tan Nicpsrja bez-



. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W programie oszczędnościo­

wym, opracowanym przez ko­
misję, wybraną przez magistrat 
przewiduje się konieczność znor 
malizowania papierów i innych 
przedmiotów, używanych przez 
poszczególne biura magistratu. 
Dziś jeszcze każde biuro wy­
działu zamawia druki oddziel­
nie. Poprawki normalizacyjne 
mają być ukończone w b. r. Pro 
ponowano również sprawę użyt 
kowania wszelkich odpadków. 
Magistraty niemieckie zużytko-
wują takie odpadki papieru, PLOT 
na szpitalnego i resztek bieliz­
ny i ubrań. U nas rzeczy takie 
ulegają zniszczeniu. 

• • • 
W zrzeszeniu przedstawicieli 

handlowych trwają przygotowa 
nia do organizowania ogólno -
polskiego zjazdu przedstawicieli 
handlowych, który odbędzie się 
w Warszawie w dniu 20 paź­
dziernika r. b. Tematem obrad 
zjazdu będa zagadnienia zawo­
dowe, a przedewszystkicm spra 
wa ustalenia stosunków praw­
nych przedstawicieli handlo­
wych oraz państwowego ich u-
bezpieczenia na przypadek in­
walidztwa i śmierci. 

• • • 
Komitet budowy pomnika ku 

czci poległych lotników, na pl. 
Unji lubelskiej nic może' ukoń­
czyć swych wymości i powo­
du trudności finansów. Wszy­
stkie 16 części, które składać się 
będą na pomnik, są odlane. Fi­
gura pomnika, wykonana z bron 
zu, wyobrażająca lotnika, opar­
tego o śmigło, będzie miała wy­
sokość około 8 metrów, łącznie 
z postumentem około 16 m. Nie­
bawem przystąpi się do wyko­
nania zaprojektowanego przez 
arch. Jawornickiego postumen­
tu z granitu krajowego. Poświę­
cenie pomnika spodziewane jest 
w ciągu roku, o ile znajdą się 
dostateczne fundusze na wykon 
czenie robót. 

Magistrat wystosował w swo 
im czasie pismo do władz woj­
skowych stwierdzające, że woj­
sko w Warszawie otrzymuje 
mięso od dostawców bezpośred 
nio z ominięciem stacji kontroli 
sanitarnej mięsa przywozowego 
co jest sprzeczne z przepisami 

"obowiązującemi. Obecnie p. w i ­
ceminister spraw wojskowych 
i szef administracji wojskowej, 
gen. Konarzewski, zakomuniko­
wał migistratowi warszawskie­
mu, że wydał zarządzenie, o któ 
re prosił magistrat, a jednocześ­
nie nakazał D. O. K. I nadsyła­
nie magistratowi wykazu wszy­
stkich dostawców mięsa na po­
trzeby garnizonu m. stoi. War­
szawy oraz podawanie przez 
miejscowe formacje miejscowoś 
ci, z których dostarczane mięso 
pochodzi. 

x:o:x 

Jeden z najświetniejszych ze­
społów jazz-bandowych War ­
szawy pod dyrekcją Jakóba Ka-
gana, znakomitego kompozyto­
ra „Złotej pantery" i innych 
przebojów muzycznych, opusz­
cza stolicę, zaangażowany do 
sali Malinowej „Grand-Hotelu'" 
w Łodzi. 

• • • 
W ostatnich czasach policja 

stwierdziła kilka przyoadków 
prowadzenia dorożek samocho­
dowych przez kierowców w sta 
nie niezupełnie trzeźwym.. — 
W związku z tem M I A R O D A J N E 
władze komunikują, że tego ro­
dzaju wykroczenia sa szczegół • 
nic surowo karane, a mianowi­
cie powoduje to czasową utratę 
prawa jazdy. Spowodowanie 
NAJMNIEJSZEGO nawet wypadku 
w stanie nietrzeźwym pociągn 
za sobą odebranie prawa jazdy 
na stałe. 

Napad chłopów na fornala. 
Bestialska zemsta szkodników. 

Z Wiilna donoszą: 
Od dłuższego czasu w ł o ­

ścianie ze w s i Zalesie, gm. ży-
rowickiej, pow. S ł o n i m s k i e g o : 
Prokop i Włodzimierz Łazluko-
wie, Mikołaj Rusiecki i Ławryn 
(Wawrzyniec) Walukiewicz 
pałali nienawiścią do fornala z 
maj. Stare Żyrowice, Bazylego 
Szwcjdziuka za zajmowanie na 
pastwiskach ' lub zasiewach 
dworskich ich koni, w następ­
stwie czego ponosić musieli ka­
ry, wymierzane przez sąd . 

Wieczorem dnia 14 lipca ub. 
r wszyscy wymienieni, spot­
ka wszy jadącego konno zniena­
widzonego Szwejdziuka, 

napadli na niego, 
a Włodzimierz Łazitik zażądał 
oddania konia. Kiedy zaś na­
rad pięty protestował 1 starał 
się uspokoić przeciwników, 
Włodzimierz Ł. uderzył Szwei-
dziuka tak silnie w głowę, 'ż 
ten zbroczony krwią spadł na 
ziemię. L E Ż Ą C E G O już tenże Łu 

ziuk jeszcze kilkakrotnie ude­
rzył kamieniem. 

Krzyk ofiary zwabił okoli-
nych mieszkańców, jednakże ta 
i,:e powstrzymało rozwście­
czonego Łaziuka, który woL 
ją< ..trzeba KO zabić" zadał 
Szwejdziukowi jeszcze 

kilka razów w głowę. 
W pastwieniu się brał ta$ CŻy?! 
py udział Rusiecki. 

Okazało się, iż wskutek od­
niesionych uderzeń Szwej-
dzink zmarł. 

Do odpowiedzialności P O ­
ciągnięto wszystkich, którzy 
występowali agresywnie wzgię 
dem zabitego. 

Sąd okręgowy, rozpoznaw­
szy te sprawę w marcu r. b. 
skazał M IKOŁAJA Rusieckiego na 
6, a Włodzimierza Łaziuka na 
5 lat ciężkiego więzienia. 

Sąd apelacyjny, do którego 
odwołali się oskarżeni, podzie­
lił całkowicie stanowisko pierw 
szej instancij i wyrok poprzed­
ni zatwierdził. 

K R A T E C Z K I . 

K R E W W D O R O Ż C E . 

Gdy po wódce idzie likier... 

Nowy rozkład jazdy 1 
m a l i n j a c ł i p o d m i e j s k i e . ! ! 

Zniesienie taryfy nocnej. 

Jest źle, gdy ludzie piją, wód 
ka bowiem gubi narody, ale jest 
jeszcze gorzej, gdv ludzie nie pi 
ją, monopol wódczany bowiem 
daje duże dochody. I dlatego za 
pewne monopol wpadł niedaw­
no na genjalny pomysł: pod­
wyższono cenę wódki, aby lu­
dzi zniechęcić do picia, następ­
nie zaś wypuszczono malutkie 
buteleczki czystej po 70 groszy, 
aby najbiedniejszemu nawet u-
możliwić napicie się „boskiego" 
płynu. 

W obecnych czasach ludzie 
mają tak mało do roboty, że z 
braku innego zajęcia chętnie 
wódkę piją, wódka bowiem, jak 
to już niejednokrotnie stwier­
dziłem na tem miejscu, wpaja w 
człeka nowe chęci, dodaje ra­
dości życia, pozwala zapomnieć 
o żonie i teściowej, słowem po­
jedynczemu człowiekowi wód­
ka robi bardzo dobrze. Należy 
tylko pić umiejętnie. Nie wolno 
np. pić wyborowej z likierem, 
ani wina z koniakiem. W wód­
ce trzeba się trzymać stałych 
zasad i jeśli kto zaczął od czys­
tej, na czystej również powinien 
skończyć. 

Inaczej sobie poczynał Karol 
Glbler i bardzo tego dzisiaj ża-

Jłuje. 

JAK SIĘ ZACZŁŁO. 
Karol Gibler mieszka przy ul. 

Kruczej, ma lat 34 i... pociąg do 
alkoholu. Mi ły ten człowiek gdy 

Kryjówka zbrodniarza w stogu siana. 
Kamień narzędziem mordu. 

sprzeczki na Łódź, 29 września. W dniu 
wczorajszym komenda policji 
powiatowej w Radomsku zaalar 
niowana została wiadomością o 
zabójstwie dokonanem na przed 
mieściu Radomska przy ulicy 
Piotrkowskiej . 

Morderstwo dokonane zo­
stało w następujących okolicz­
nościach: 

Pomiędzy zamieszkałymi w 
jednym domu Janem Mielczar­
k iem i A d a m e m Grabarzem 

wyn ika ły częste 
tle 

niesnasek sąsiedzkich. 
Atmosfera pomiędzy wymienio­
nymi zaogniała się ciągle. W 
dniu wczorajszym pomiędzy 
Mie lczark iem i Grabarzem do­
szło do decydującej rozprawy. 
Grabarz ujrzawszy kury sąsiada 
niszczące mu ogród, zamknął je 
w swojej komórce. Mie lczarek 
dowiedziawszy się o tem, po­
szedł do mieszkania Grabarza, 

tv!ko zarobi parę złotych uwa­
ża za swój Święty obowiązek 
wpłacić je w formie podatków 
pośrednich skarbowi państwa. 
Gibler bowiem jest człowiekiem 
rozumiejącym swe obowiązki o-
bywatclskie 1 czującym szcze­
gólny sentyment dla monopolu 
wódczanego. 

— Fabryki wódki zatrudniają 
wielu ludzi — mawiał zazwy­
czaj — należy je przeto popie­
rać, aby nie zwiększać kadr bez 
robotnych. 

Dnia 26 czerwca Gibler znaj­
dował się w towarzystwie Lud­
wika Friedego. Karol czuł się, 
jak młody bóg. W kieszeni brzę 
czało srebrem 50 złotych, a na 

gdzie wywiąza ła się bójka, k tó­
ra przeniosła się następnie na 
podwórze. 

M ie lczarek , pchnięty przez 
Grabarza , upadł na sto* kamie­
ni. Podniósłszy się jednak szyb­
ko, porwa ł duży kamień i ugo­
dził n im k i lka razy przeciwni­
ka w głowę. G d y Grabarz u-

fiadł, Mie lczarek znęcał się nad 
eżącym w dalszym ciągu, a kie­

dy ten nie dawał już znaku ży­
cia — zbiegł. 

N a miejsce dokonanej zbro­
dni przybyła niezwłocznie pol i ­
cja oraz lekarz, k tóry stwierdził 
zgon Grabarza , wskutek 

pęknięcia czaszki. 
Z w ł o k i zamordowanego zo­

stały przewiezione do kostnicy 
miejskiej, gdzie poddane zosta­
ną oględzinom sądowo - lekar­
skim. 

Z a zbiegłym mordercą G r a ­
barza — Janem Mie lczark iem 
wdrożono energiczny pościg, 
k tóry zakończył się 

pomyślnym wyn ik iem. 
Po paru godzinach policia posu­
wając się po śladach dotarła do 
stogu siana znajdującego się w 
polu w odległości 15 ki lometrów 
od Radomska. W stogu tym 
znaleziono ukrytego Mie lczarka 
k tóry przyznał się do dokona­
nia zbrodni. 

Zabójcę osadzono w więzie­
niu do dyspozycji sędziego śled­
czego. 

pięknym świecie tyle jest wód­
ki do wypicia! 

Przyjaciele wstąpili do przy­
drożnej knajpki. Friede pił ma­
ło, Karolek dużo. Fiedler pił ty l ­
ko czystą, Karolek zaś po czys­
tej przeszedł na likier, popijał 
to wszystko piwem, słowem w 
szybkim czasie wstawił się kom 
piętnie. Fiedler wywlókł przy­
jaciela z szynku i zaciągnął do 
dorożki, by odwieźć Karolka do 
domu. 

I JAK SIĘ SKOŃCZYŁO. 
Ale Karolek nie chciał. — On 

miał ochotę zostać w szynku i 
nie widział powodu, dla które­
go miałby zostać w dorożce. — 
1 na znak protestu potłukł Frie­
dego, potłukł dorożkarza Jat;a 
Wojciechowskiego, potłukł rów 
nież szybki w latarniach doroż­
ki i wreszcie szkłem poprzeci­
nał sobie skórę u rak i w zakoń­
czeniu przygody przenocował 
w komisarjacie, w dniu onegdaj 
szym usłyszał w Sądzie Powia­
towym, że jest skazany na Bi 
złotych grzywny lub 7 dni are­
sztu. 

Jerzy Krzecki. 
x:o:x 

Łódź, -29 września. Lato rr.i-
nęło bezpowrotnie i mieszkań­
cy wróci l i już z letnisk podmiei-
skich. W związku z tem dy­
rekcja kolejek dojazdowych 
z l ikwidowała ruch specjalnych 
pociągów, które uruchomione 
zostały z początkiem lata i ; c -
dnocześnie opracowała nowY 
rozkład jazdy, obowiązujący od 
dnia 1 października r. b. 

N o w y rozk ład jazdy ułatwia 
komunikację pasażerów z licz-
nemi miasteczkami, polożone-
mi w okolicach Łodzi wogóle. 
w szczególności zaś daje znacz­
nie częstsze połączenie z Rudą 
Pabjanicką, dokąd tramwaje 
kursować będą co 

piętnaście minut, 
(dawniej co pół godziny) i prze­
dłuża kursowanie pociągów do 
Aleksandrowa do godziny 21 
(dawniej ty lko do godz. 20). 

Wed ług nowego, zimowego 
rozkładu jazdy, który obowią­
zywać będzie do 1 maja 1331 ro 
ku — odchodzić będą z Bałuc­
kiego R y n k u następujące pocią 
g i : 

Do Zgierza ( N o w y Rynek) , 
co 20 minut, — normalnie o go­
dzinie: 6.00, 6.20, 6.40, 7.00, 7.20 
7.40 i t. d. do godziny 21.40. a 
następnie ekstra pociągi o go­
dzinie 22.40 i 24.00. 

Ze. Zgierza ( N o w y Rynek) 
normalne: o godz. 6.10, 6.30 6.50 
7.10, 7.30, 7.50 i t. d. do godz. 
22.10, ekstra pociągi o godz. 
23.25. 

D o Zgierza (Magistrat) co 40 
minut: normalne — o godz. 5.50 
6.30, 7.10, 7.50, 8.30, 9.10 i t. d. 
do godz. 20.30. 

Ze Zgierza (Magistrat) o godz 
7.15, 7.55, 8.35, 9.15, 9.55, 10.35 
i t. d. do godz. 21.55. 

D o Ozorkowa (co 40 minut) 
normalne: o godz. 5.50, 6.30 7.10 
7.50, 8.30, 9.10 i t. d. do godzi­
ny 20,30. 

Z Ozorkowa normalne, o 
godz. 6.50, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30, 
10.10 i t. d. do godz. 21.30. 

D o Aleksandrowa (co 30 mi ­
nut) normalne: o godz 5.45, 
6.15, 6.45, 7.15, 7.45,, 8.15, { t. d. 
do godz. 21.15, pociągi ekstra: 
22.15 i 23.45. 

Z A leksandrowa (co 30 mi ­
nut) normalne! o godz. t>:30 T-OOf-
7.30, 8.00, 8.30, 9.00 i t. d. do go 
dżiny 22.00. Pociąg ekstra: 23.00 
i 0.25. 

Z Placu Reymonta odchodzić 
będą pociągi do Pabjanic ( D w o ­
rzec Kaliski) co 20 minut- o go 
dżinie 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7.40 

I 

Niecii 
Wczoraj w Łodzi 

OLGA I MARYSIEŃKA. 
Romantyczne przygody mieszkańca 

Gołonoga 

J. H . R. 

Na granicy. 
Ekspres północny zbliżał się do 

poca ŁU. — Z przyjemnością. chylając się, by złożyć 
— A zatem niech tę walizkę « e k na je j ręce. 

dołączy do swego bagażu. M a m Z obojętnym uśmiechem przy 
ki lka depesz do wysłania na na- j?** ten wyraz hołdu, 
stępnej stacji i nie chciałabym, | Pociąg wjechał na stację. Pan 
by przeszkodziła m i w tem re- powrócił do swego przedziału. 

Stacji pogranicznej. Spojrzała na j W I ł j a celna. Nie mam z soba nic, > Pani wybiegła na peron do wyj 
prócz tej walizki a przyrządami ścia. 

Z Sosnowca donoszą: 
Heryk Duraj z Uolonoga 

pragnął za wszedką cenę zwie­
dzić Rosję. Wyjechał więc w 
roku 1915 i po zwiedzeniu kil* 
ku miast, zatrzymał się czas 
dłuższy na Łotwie w miaste­
czku Prejle. Zamiast szukać 
chleba panu Henrykowi wpa­
dła w oczko Rosjanka imieniem 
Olga. Młodzieniec, Uczący 
wówczas 25 lat, 

o gorącym temperamencie 
zakochał się w Oldze na zabój. 
Wkrótce pozyskał jej wzajem­
ność I dwa lata potem, a było 
to w lecie 1927 roku młodzi sta­
nęli na ślubnym kobiercu. P. 
Henryk zajmował stanowisko 
intendenta szpitala w Preljach. 

— Proszę iść za nami. Policja 
kryminalna... 

Usiłowała uśmiechnąć się. 
— Nie pojmuję... 

gdzie zamieszkiwała jego na­
dobna. Pożycie małżeńskie by 
ło zgodne, lecz szczęście to 
trwało niezbyt długo. 

W 1918 roku p. Olga.za­
warła bliższą znajomość z ko­
legą męża, z którym widywa­
ła sie nieomal codziennie. P. 
Henryk, widząc że uczucia je­
go wybranki ostygły dlań i po­
życie małżeńskie niema już te­
go uroku, postawił kwestję o-
twarcie: „Porzuć go na za­
wsze, albo wyjeżdżaj ze mną 
do Polski". Słowa te nie trafi­
ły jednakże kobiecie do rozsad 
ku I z rezygnacją ODTZEKŁA: 
„Wyjechać stąd nie M O G Ę " . 

Duraj wrócił do Polski; do 
swej rodzinnej wioski Goło-

8.00 i t. d. do godz. 21.40. Pcł 
ciągi ekstra o godz. 22.30 i 2A& 
Ostatni dochodzi ty lko do M i Rozegrany w Szto* 
gistratu. {wczorajszym mlcdz\pj 

Z Pabianic (Dworzec KaliskjuRkarskt Polska — Sz 
odchodzić będą normalne o g jMsce wspaniale zwy 
dżinie 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, VJ»nku 3:0 (2:0). Sukcei 
7.50 i t. d. do godz. 21.30. Pd p o I s k l c h p,„ 
ciąg ekstra wyrusza o godzinlfcmbardzle) ^ l u ź n i e 
23.30. •ostał odniesiony nad 

D o Rudy Pabianickiej (co Htaclą Szwecji, edyl pi 
minut) normalne: o godz. 6.4il Finlandii wystawLl S 
7.00, 7.15, 7.30, 7.45, 8.00 i t. dale) chwili słabsze skl 
do godz. 22.15. •rutyny szwedzkiej t 

Pociągi ekstra (tylko w ni«Werwszych kwadransj 
dziele i święta) o godz. 22.45 lAueleJ połowy, poza 
23.35. «a*cznle drużyna pc 

Z Rudy Pabianickiej zaś ncj 
malne: o godz. 6.45, 7.10, 7.3^ 
7.40, 8.00, 8.15 i t. d. do godzin 
22.20. Pociągi ekstra (w niedzil 
le i święta) 23.10 z przesiada 
niem w Marysinie o 23.55. 

Do Tuszyna (co 60 minuŁ 
normalne: godz. 6.45, 7.45, 8 / > 0 [ d o f > ^ m t * c t e 

9.45, 10.45 i t. d. do godz. 20 4 £
n

*
> n

»
 d

f
 m e c

* " \ . 
_ ~ ' j , AAUn sportowych publ 

, J J L N ^ C ^ N = N
G

? . " f T F R P° kawiarniach 1 v 
7 50, 8 50 9.50, 10.50 i t. d. d y j ^ , ^ p 0 c 2 l 

godz. 21.50. u ł rebrall sie zwoler 
Ze stacji Łódź — Zdrowie o<nej w kuku punktach 

chodzić będą tramwaje do Konąc wyniku meczu ml 
stantynowa (co 30 minut) norko Polska — Szwecja 
malne: o godz. 6.00, 6.30, 7 00| zawodów reprezenti 
7.30, 8.00 8.30 i t. d. do g o d z i n - Lwowie 1 Warsa 
22.00. Pociągi ekstra (w medzicj^ane Lodzi we Lwów 
le i święta) o godz. 22.40 i 23.2iuybk 0 przebolano, i 

Z Konstantynowa zaś o godźStokbolmu przyniósł r 
6.10,, 6.40, 7.10, 7.40, 8.10, 8.40Baazem zwycięstwie \ 
9.10 i t. d. do godz. 21.40. P 0 ci iO szczecółach tych i 
gi ekstra (w niedziele i świętajte innem miejscu. Tu 
o godz, 22.20 i 23.00. *»J podamy krótkie i 

D o Lutomierska (co 30 minutl wczorajszych z 
normalne o godz. 6.00 6.30, 7 o d 8 * * 0 Ich tak mato ! 
7.30, 8.00 i t. d. do godz. 22.00T4* n , e cieszyły *!• 

Z Lutomierska zaś o g o d z i n i ^ , e m - w , « ^ W * 
6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 P 0 ! ' " ' f 5 ? * M " ' " * 
t. d. do godz. 21.15. 

zaleto OltnnazJ 
Poza tem pociągi lokalne iwicza. w lekkiej atle 

Łodzi do Radogoszcza, ZabieńlKopernflca I Sobolews 
ca, kole i obwodowej i zpowronozneJ osiągnięto o 
tem kursują co 10 minut — odnJkl 
godz. 6.20 do 22.00. Hakoah — Union 

Jednocześnie zdołaliśmy zddZawody towarzyskie 
być wiadomość, która niewątpllbote na boWcu WKS 
wie ucieszy wszystkich pasaże Hskoahu zdobyli: Kre 
rów kolejek dojazdowych, ż e i Widzew — U 
dniem 1 października b. r. d y a ^ M H - A H M M 
rekcja t ramwajów podmiejskie! 
l ikwiduje sie SZCZI (podwójną cenę biletu norm*] 
n c 2 ° ) ' Pełna tabela 

N o w y , a słuszny ten krohPolskleJ Lot« 
dyrekcji n iewątpl iwie przyczyni 
się do zwiększonego ruchu D f i r . V-l 
nego. Siedemnasty 

Po 280 zł. wygra 

zegarek, a następnie wstała, zdję 
ła z siatki małą walizkę z czer­
wonej skóry i wyszła na kory­
tarz. 

—Czy pozwoli pani, że otwo-
rzę okno? 

Odwróciła się ze zdumieniem. 
Jakiś pan stał przed nią. Roze­
śmiał się, zlekka zażenowany. 

— Wybaczy pani moje natrę­
ctwo, ale już od Paryża czyham 
na jaką sposobność zawarcia zna 
jomość z panią... 

— I okno ma w tem pośredni­
czyć? 

— Takbym pragnął... 
Milczała, wyglądając przez o-

kno. Pociąg zwolnił bingu. Rap­
townie zwróciła się do niego: 

— Czy zechciałby pan zrobić 
m i przysługę? 

toolotowemi. Czy mogę pana 
prosić o oświadczenie, że ta waliz 
ka należy do pana, bym mogła 
w międzyczasie załatwić swoje 
sprawy? 

Pan odebrał walizkę i zaniósł 
ją do swego przedziału. 

— Niech ją pan złoży za swoją 
większą walizą, — rzekła. — Mo­
że poszczęści się nam i nikt je j 
nie zauważy. Nie lubię, gdy obcy 
przewracają w moich rzeczach. 

Nieznajomy pan spełnił j e j żą­
danie. 

— Czy jest pani zadowolona? 
— Tak jest, — zaśmiała się — 

I! '-'.'I-.II iv panu. 
—To ja winienem pani wdzię­

czność za zaufanie. — rzekł, na-

Zatrzymał ją urzędnik i 
—Proszę o paszport! 

Otworzyła torebkę i niedbałym 
ruchem podała mu paszport. U-
rzędnik badał go dokładnie, po-
równywując fotografję i podpi­
sy.- Następnie zrobił jakiś znak 
komuś stojącemu z tyłu. 

— Czy w paszporcie moim 
jest coś nie w porządku? 

— O, nie — zwrócił je j pasz­
port — dziękuję pani. 

Pośpiesznie minęła przejecie. 
Wtem stanęli przed nią dwaj pa­
nowie. 

— Annete Anet? — zagadnęli 

— Tak. O co chodzi* 

Weszli do małego pokoju. 
— Mamy depeszę z Paryża, — 

rzekł komisarz, — że dziś przowo 
zd pani przez granicę klejnoty, 
zrabowane ostatnio na ulicy de 
la Paix. Gdzie jest bagaż pani? 

Rozpłakała się. 
— Podobne zachowanie wobec 

kobiety, podróżującej bez opie­
k i , uważam za oburzające. Czy 
istotnie przypuszczają panowie, 
że mogłam zostawić w przedziale 
objekt tak wartościowy? 

— Przekonamy się o tem wkrót 
ce, — rzekł komisarz. — Dwaj 
urzędnicy nasi rewidują pociąg, a | .. 
w międzyczasie podda się pani 
rewizji osobistej przez panią ! n-
ponL 

Pani Dupont już była poinfor­
mowana. 

Panowie opuścili pokój, 

Za drzwiami czekali dwaj u-
rzędnicy kryminalni. 

— Zrewidowaliśmy pociąg, pa­
nie komisarzu, — składali raport 
— wzmiankowanej czerwonej wa 
l izki nie było. 

— Czy zajrzano za poręcze 
wagonu pierwszej klasy? 

— Tak jest. Według rozkażą. 
— A zatem rewizja osobista coś 

wyda. 

102 465 500 18 603 

nóg. Tu O D Ż Y Ł Y Jego w s p o m - S , * ^ £ G*N? 
nienia do bawiącej się w dzie«rt M I 65 676 752 A<r 
ciństwie w plasku, Marys ieńk i 64 69 5000 4 121 3; 
żyć w samotności ^ S i ^ J Ł J ^ r 

nie umiał. 782 820 56 99 952 SU 
I tu, w kościele parafjalny m,»iT « J 3 3 864,9266 4 
gdzie go chrzczono, stanął z ^ u o ^ ^ * 3 ] 
ową Marysieńką na siuibnymrss «09 12232 78 317 
kobiercu. M 13022 iw 201 44 

W międzyczasie Olga za n a ^ « « y 
mową kochanka wszczęła spr£5 86 734 887 925 55 
wę rozwodową w LatgalskuTr^o 42* 45 87 653 7 
Sądzie Okręgowym, ..MRY^*1?™*** 
zbierając dowody, ustalił z a ptfTaJiB 79 413 VS 

mocą kancelarji ryskiego arcy»#. 
biskupa, że DuraJ nazywany w 2C73 202 15 332 1 
Łotwie Dunajem, zawarł po-K^' 5?,? 4?JT 4J 
Wtórny związek M A Ł Ż E Ń S K I M I ? ^ * ? 0 * 
uołonogu. P, HenTyk zatem343 86 99 531 32 39 < 
wszedł w kolizję z kodeksemg<*8 J 2 8 242 M 44 
k a r n y m , k t ó r y karze surowo?^ ?JL\ IL4™ 11 
DigamtStOW. 353 7 3 4 2 4 3 J M 6 fi35 

Sprawę tę rozpatrywał Sąd!" 2 2\3 23 57 466 70 
Okr. w Sosnowcu, który skazaŁ ' 0 0 4 2 82 181 372 i 
D. na 5 miesięcy więzienia zgL^L'^ 2f J * j 
zawieszeniem kary. s2 m 9 1 374 484 548 

11 1 - M A I > U ?8 86 204 55 97 369 4 
_ . . 7 7 246 348 5 1 3 63 727 
rowując je j miejsce przy okruoJ>o 71 589 646 78 739 

— M a m nadzieję, że sprawjflT 331 488 530 611 

Otworzono drzwi. 
— No i cóż? — zapytał ko-ni-

earz. 
— Nic nie znalazłam, odpo­

wiedziała p. Dupont. 
— W takim razie, — rzekł ziry 

towany komisarz, — nie pozoj.a-
je nam nic innego, jak przeorosić 
tę panią, skoro nie mamy "oika-

aresztowania je j . 
Pociąg ruszył. Annete Anet sta-; ła m i podróż w aąsiednim pr/.t-

ła przy oknie wagonu pierwszej | dziale. A co do pani, jmiem! 
klasy i s ironicznym uśmiechem j przypuszczać, że woli pani wró-

swoje załatwiła pani pomyślnie 
Dziękuję, — zaśmiała się, 

wszystko poszło, jak przypuszcza 
łam. A walizki mojej nie 2 J ) a j 
ziono? 

— Nie. Choć przycbodiili l u . 
taj dwa razy i przeszukali wszysl 
kie siedzenia . 

— Bajeczne! Gdzie ]ą pan u> 
krył? 

— Nie ukrywałem jej wcale.. 
— A co pan zrobił z nią? 
— Zanim pociąg Wjechał na 

staoję, już... wyrzuciłem ją zaj 
okno. 

— Na litość Boga- Kle jnoty! ! 
— Niema obawy o nie. Wyj , j 

łem je i zawiozę je do Paryża nie 
naruszone, Z tego tylko powodu io'159" 71'J) 21 ^ " s M ! 
okradziona firma paryska polccajta 63t?7 63 «7 215 i 

647 69 839 392 
783 856 954 57. 
40138 285 92 340 5 
39 940 41206 24 32 

2 430 60 68 545 681 
409 691 782 802 I 

Ą 82 533 36 729 51 
9H ĄM 48 722 818 460 
650 712 883 47029 20: 
W 890 965 48015 32 -
•>10 049 49041 69 83 I 
*06 907 50. 

80087 200 499 674 
*> 315 45| 605 I 710 
»04 93 448 84 501 67 
MO 757 61 54013 32 1 
144 59 78 861 97 978 
»*, 90 97 557 632 764 

96* 
5W 

JI3 89 59013 81 157 2 
. 60108 57 212 18 21 
'46 *07 98 9M MfW) 

oo. vii v» nr>i nói 
P 49J 539 80 717 
»19 44 761 77 801 

paliła papierosa. Następnie zaś 
weszła do przedziału nowego zna 
jomego. Grzecznie powstał, ofia-

cić do Paryża z puatenii rękoma^ 
jak z rękoma w kajdankach. 

I Ł U IŁ 

»70 fi406f> t?2 221 48 
152 328"SJ 441 58 74 
V 947 fi<S120 84 2'3 • 
»05 80 67027 118 35 2 
[08 962 6S148 243 3T 
»9047 287 345 424 ?fc 

700.78 93 201 26 3 
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N O C N E J . 

t. d. do godz. 21.40 Fd 
:kstra o godz. 22.30 i 24.i( 
ii dochodzi tylko do 
u. 
abjanic (Dworzec Kalisk| 

"9 S P O R T i 

isKicn w 
Wyróżnieni piłkarze. 

Rozegrany w Sztokholmie w dniu 
wczorajszym między państwowy mecz 
Hłkarskl Polska — Szwecja przyniósł 

, \ C n I 3» r ? a L n e 0 Ś W s c e wspaniale zwycięstwo w sto-
6.10, 6 .30, 6.50, 7 .10 , Y J * * , , 3 : 0 ( 2 : 0 ) . S u k c „ 

polskich piłkarzy 
kstra wyrusza o 6 o d 2 i n i ; i M B b l r d z i e , x a s , u e u ; e na uznanie, źc 

•osta! odnteslony nad silna re-jrczen-
Rudy Pabianickiej (co ijttclą Szwecji, gdyl przeciwko Botgji 
normalne: o godz. 6.4M Plnlandjl wystawLI Szwedzi w ostat 

M 5 , 7.30, 7.45, 8.00 i t. itk] chwili słabsze składy. Przewaga 
Iz. 22.15. ttuzyny szwedzkiej trwała tyiko w 
ciągi ekstra (tylko w ni*N*rwszych kwadransach pierwsze] 1 
i święta) o godz. 22.45 l«WleJ połowy, poza tem górowała 

•bacznie drużyna polska, która we 

Rudy Pabjanickiej zaś nq 
: o godz. 6.45, 7.10, 7.3tj 
1.00, 8.15 i t. d. do godzin 
Pociągi ekstra (w niedzi 
vięta) 23.10 z przesiadł 
w Marysinie o 23.55. 
Tuszyna (co 60 minu 

lne: godz. 6.45, 7.45, S.1 

wszystkich liniach grała doskonale. — 
Pierwszą bramkę dia zespołu po!*<i-:-
go zdobył w 20 min Olszewski, drugą 
Smoczek z ładnej centry S:perlinj;a. 
Po zmianie stron obrona zespołu pol­
skiego nie dopuszcza gości do wy­
równania, a nawet w 22 min. udaje 
się Ciszewskiemu zdobyć trzeciego 
Koala dla Polski. Wyróżnili się w dru­
żynie polskiej Ciszewski I Selchter.— 
Widzów zebrało się na stadionie sztck 
liolmskim przeszło 25 tysięcy co jesi 
rekordem na stosunki szwedzkie. Sę­
dziował b. dobrze p. Aalto. 

- x : o : x -

Póżne wyniki. 

Nieciekawa niedziela. 
Wczoraj w Lodzi panowała w 

Worcle olbrzymia cisza. Przyzwy-

o " 4 5 ! T ' ł ^ g c ^ z ? 2 Ó I ( W , , O N * D 0 RAECZ6W' L U B , N N Y C N , M _ 

T. . * • ^Jirez sportowych publiczność błąkała 
F S % Z ^ A ^ ? r / l f r Po kawiarniach i ulicach nie wie-
.50 9.50, 10.50 i t. d. d i ^ w s ^ p 0 C 2 a ć . wieczorem 
l - u ' •*» zebrali st« zwoleninlcy pitki noż-

stacji Łódź — Zdrowie o«ej w kilku punktach miasta oczeku-
ć będą tramwaje do Komjąc wyniku meczu międzypaństwowe 
nowa (co 30 minut) norg© Polska — Szwecja 1 w Stokholmle 
i o godz. 6.00, 6 . 3 0 , 7 . 0 0 | zawodów, reprezentacyjnych Łodzi 
1.00 8.30 i t. d. do godzinkrt Lwowie 1 Warszawie. Ciosy za-
Pociągi ekstra (w n iedz ie lne Łodzi we Lwowie 1 Warszawie 
dejtą) o godz. 22.40 i 23.2(uybk 0 pnebolano, gdyt telefon ze 
onstantynowa zaś o godżSłokholmu przyniósł radosną wieść o 
6.40, 7.10, 7.40, 8.10, 8.40ftaazean zwycięstwie w stosunku 3-0. 
t. d. do godz. 21.40. PociiO szczegółach tych imprez piszemy 
tra (w niedziele i świętajet) Innem miejscu. Tu natomiast ponl-
Ł 22 .20 i 23 .00 . ltd podamy krótkie streszczenta 
Lutomierska (co 3 0 minut wczorajszych zawodów, 
lne o godz. 6 . 0 0 6 . 3 0 , 7 ofirlo Ich tak mało 1 tak nieciekawe, 
1.00 i t. d. do godz. 22.00I** n , e cieszyły alt ted tadnem powo 

' ii. Więcej Jedynie emocji przy 
ranna Impreza międzyszkolna 

o godz. 21.15. - J " 6 " ' 1 * g " ? w

M

k 0 S Z

ł

y -
kówkę zajęło Olmnazjum kn. Naruto-

za tem pociągi lokalne M c m , w lekkiej atletyce Gimn. Im. 
do Radogoszcza, ZabieńRopernlka 1 Sobolewskiej. W piłce 

ilei obwodowej i zpowrouoznej osiągnięto następujące wy-
ursują co 1 0 minut — odaikl 
5 .20 do 2 2 . 0 0 . Hakoah — Union 3:0 (2:0). 
Inocześnie zdołaliśmy zddZawody towarzyskie rozegrane w so 
iadomość, która niewątpljbotę na boisku WKS-u. Bramki dla 
:ieszy wszystkich pasaże Hakoahu zdobyli: Krejcer 2 1 Segał. 
olejek dojazdowych, ż e i Widzew — Union 0:0. 

1 października b. r. dy 

1.00 i t. d. do goaz. ^.uu,"" U , D 

-utomierska zaś o gocUini4jf«;,e,n- * 
..45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 r , T 
. A< 4z W której I 

Obaj kandydaci do spadku rozegrali 
ostatni mecz, nie wysilając się zbyt­
nio. Ora równorzędna. Sędzia p Otto. 
Orkan — Reprezentacja Pabianic 0:1. 
Mecz towarzyski rozegrany w Pabja 
nicach. Zwycięstwo gospodarzy za­
służone. 

Trumpheldor I I — Kraft I I 4:0. 
Zawody towarzyskie. 

Hakoah II — LKS. II 2:0. 
Zawody o mistrzostwo rezerw kla­
sy B. 

K. K. S. — Prosną 4:0. 

Mecz o mistrzostwo klasy B. roze­
grany w Kaliszu, 

Pech łódzkiej drużyny. 
Uroczysta akademja sportowa. 

dniu wczorajszym lałem ze strzału Pawlaka. Sędziował 
reprezentacyjny |p. Gulicz. Wynik A-klasowej reprezen 

tacjl łódzkiej nad silnym zespołem 
lwowskim jest zaszczytny dia łódz­
kiego piłkarstwa. Po zawodach odby­
ła się uroczysta akademja sportowa. 

W Warszawie odbył S'ę miedzymia 
stówy mecz piłkarski o puhar, który 
mimo znacznej przewagi łodzian za­
kończył się nieznacznem 1 zupełnie 
niezasłużonem zwycięstwem zespołu 
lwowskiego. Jedyną bramkę zdobył w 
8 min. po przerwie Nawrot głową DO 
micie wolnym. Atak drużyny łódz­
kie) miał ogromnego pecha I nie tra­
fiał do bramki z kilku kroków. Sędzio 
wał b. słabo p. Baran. 

Rozegrany w 
we Lwowie mecz 
Łódź — Lwów zakończył się niezna­
cznem zwycięstwem drużyny lwow­
skiej, mimo, iż gra była równorzędna 
I łodzianie ze względu na swą ambi 
cię zasłużyli sobie na wynik REMISC-
wy. Pierwsza bramka pada samobój­
cza ze strzału Olejniczaka, drugą zdo­
bywa dla Lodzi Stolarski i w ostatniej 
sekundzie zdobywa Kruk bramkę dla 
Lwowa. Do przerwy 2:1 dla Lodzi. — 
Po przerwie w 7 min. wyrównuje Sza 
bakiewicz, poczem Lwów zdobywa 

dalsze dwie bramki 
ze strzału Kruka 1 Kankego (karny). 
Łódź rewanżuje się jeszcze Jednym go 

Raid automobi lowy pań. 
Raid automobilowy pań rozpoczął [drugim etapie z Białegostoku do Wił 

się w sobotę. Pierwszy etap prowa­
dził z Warszawy do Białegostoku 
(400 kim.), zwyciężyła Stałowska, 
druga Śliwińska, obie na „Praga". W 

na (241 kim.) wygrała p. Śliwińska. 
W poniedziałek trzeci etap Wilno —-
Warszawa (450 km). 

R a d j o - k ą c i k 

- x : o : x -

Raid konny oficerów D.O.K. IV. 
Sport na placu Hallera. 

W dniu 21 października Dowódz­
two Okręgu Korpusu Nr. IV. organi­
zuje wielki raid koniny dla wszyst­
kich oficerów broni i służb z garni­
zonu Łódź, Skierniewice I Częstocho-

Wymarsz uczestników raldu z gar 
ntzonu łódzkiego nastąpi dnia 21. 10. 
b. r. o godz. 7 rano z Placu Hallera, 
Trasa raidu obejmuje 250 kim. I ciąg 

x : o : x 

nie się z Łodzi do Piotrkowa, Sule-
jowa, Tomaszowa Mazow1eck!?go, 
Skierniewic Łowicza, Strykowa i 
zpowrotem do Łodzi. 

Zgłoszenia przyjmuje kapitan Mar 
clnkowskl do dnia 10 października 
b. r. DOK. IV. ul. 11 Listopada 81. 
Raid potrwa kilka dni. Dla zwycięz­
ców przewidywane są piękne nagro­
dy. 

PROGRAM STACJI WARSZAW­
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Wtorek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramof. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 

repertuar teatrów i kin. 
16.15 Muzyka gramof. 
17.10 Chwflka lotnicza. 
17.35 Odczyt: „Federacja Alpej­

ska" wygJ. St. Esiecki. 
18.00 — 19.00 KonceTt. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 — 19.35 Kom. Izby Przem-

Ha.ndloweJ. program na dzień nast. 1 
komunikaty. 

19.35 Pras. dziennik radj. 
19.50 Opera „Faust" z Poznania 

Po operze felieton: „Ooieka nad o-
fiarą". wygł. p. nadk. J. Misiewicz. 
Nast. kom. 

Poznań - blask 77:77. 
Sikorski przebiega 100 mtr. w 10,9 sek. 

Zawody lekkoatletyczne reprezen 
tacyjnych drużyn lekkoatletycznych 
Poznania l O. Śląska rozegrane w Po 

- x : o : x -

Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu wczorajszym odbywa­

ły się na boisku WKS-u międzyszkol­
ne zawody lekkoatletyczne oraz w 
grach sportowych o ruhar. Pierwsze 
miejsce w koszykówce z-btyła dru­
żyna gimnazjalna Im. Narutowicza, w 
lekkiej atletyce pierwsze miejsce za­
jęła drużyna gimnazjalna Im. Koper­
nika. 

(_ ) Odbył się w Poznaniu bieg 
maratoński, w którym zwyciężył Prc-
yer (Cracovta), brat i. p. Freyera Al­
freda, w czasie 3 godz. 4 m. 5 i sek., 2) 

x :o:x 

Brrtkowlak (Sokół- Poznań.). 3) No­
ga! (Warta), 4) Idrlon (Polonja), 5) 
Waleryslak (Strzelec — Łódź). 

( _ ) Rozegrany w Krakowie mię­
dzymiastowy mecz piłkarski przyniósł 
zwycięstwo Krakowowi 3 J ( l . l ) . — 
Bramki zdobyli Kossok l Kisieliński. 
Dla Poznania Szerfkle l Oraczyńskt. 

(—) W Katowicach rozegrano w 
dniu wczorajszym następujące mecze: 
If C — Naprzód 4:1, Ruch — Z I X 
S.2, Roźdzlen — Djana 5:0. 

znaniu zakończyły się wynikiem re­
misowym w stosunku 77:77. Wyniki 
osiągnięto nie nadzwyczajne, jednak 
ustalano kilka rekordów okręgo­
wych. Jedyny wspaniały wyczyn ma 
my tu do zanotowania dzięki Sikor­
skiemu, który w biegu na 100 mtr. 
osiągnął czas 10, sek. co Jest równo­
znaczne rekordowi Polski. 

Zaznaczyć należy, rż od chwili u-
stalonla rekordu tego przez Szenaj­
cha, nikomu jeszcze czasu tego z pol 
sklch lekkoatletów nie udało się 
osiągnąć. Nagrodę zdobyła Jednak 
reprezentacja Poznania, która w su­
mie odniosła więcej zwycięstw od 
śląskiej drużyny. 

tramwajów podmiejskie! 
uje 
-~ 4*ryią j j inma. .,„, , 
ójną cenę biletu normal 

wy, a słuszny ten 
:ji niewątpliwie przyczyni 
zwiększonego ruchu nnc 

Koi sie szczecie flśiiliio? 
Pełna tabela wygranych XXI 
Polskiej Loterjl Państwowej. 

V - T A KLASA. 
Siedemnasty dzień" ciągnienia. 

Po 280 zł. wygrały numery następujące: 
202 465 500 18 603 717 64 1030 125 23 262 422 

T u (v\)wtv Ipsro WSnom.!! 0 4 8 520 685 792 809 90 984 2093 130 64 92 95 
111 OdżyTy jego " W m f t i 51 90 468 86 517 52 613 740 803 38 3050 198 
do bawiącej sie w aziefcrt 541 « 753 837 4111 52 212 61 <ws 702 sn 

ie w plasku, Marysieńki^6 6 4 6 9 5 0 0 0 4 121 32 98 263 337 60 69 91 98 559 
r SAMOTNOŚCI 54 ft,° 8 4 6 0 , 0 1 2 4 4 370 74 83 438 39 504 96 668 

, , , 774 881 937 7042 87 178 207 55 314 55 537 80 659 
nie umiał . 782 820 56 99 952 8130 277 90 312 501 43 65 69 

w kościele parafialnym 1 6 1 7 9 2 7 3 3 8 6 4 5 2 6 6 467 582 624 793 854. 
7a S raSnr to «lanał jL , 0 P * 6 7 1 4 6 8 3 3 " 4 ™ 5 3 3 6 6 1 763 823 eo Chrzczono, S " " « U 7^ m 3 7 49 122 38 270 81 315 67 405 46 629 705 
Marysieńką na siuibnymaae 009 12232 78 317 42 63 449 598 650 739 865 
CU. I N 13022 199 201 447 92 586 729 61 861 70 953 
rieńwcjz^P O t o za n , . ! 4 0 ' 7 7 4 1 3 5 4 5 4 , 9 « 69 549 82 714 29 56 59 80 
n.ęazyczasie crifc.» za n a ^ 9 2 805 23 76 15045 113 373 74 437 551 66 600 
kochanka WSZCZęia Sprfi5 88 734 $87 925 55 77 9 3 97 16036 89 239 69 90 

Z W O D O W Ą W LatffalskiirrfcO 428 45 87 653 703 36 77 83 860 936 85 95 
' Okreirowvm. k t ó r v i 7 M o 8 3 1 6 9 2 , 6 31 45 47 81 331 577 683 755 816 
ac us alił mI N«S 5 , W 8 ? 1 5 2 7 9 2 , 1 4 5 6 5 1 6 6 5 4 6 1 8 4 0 ^ 9 1 1 0 

jąc dowody, usiani z a p 0 7 o v m 7 9 4 1 3 9S S 4 3 7 0 77 6 7 6 735 5 ^ M 

kancelarii ryskiego arcy»». 
a. że Dural n a z y w a n y w k 20173 202 15 332 400 69 83 541 684 93 95 870 
J Dunaiem. zawarł n o - " ° 2 1 0 1 6 152 342 54 404 5«4 938 22023 60 149 315 
I , S t S e ń « H D 2 > 4 3 0 5 2 3 7 3 4 8 5 7 S * 4 2 3 " ? 4 234 74 330 31 42 77 
v z w i ą z e k MAŁŻEŃSKI w ^ 3 Ą 7 « 5 4 4 7 7 0 8 1 m m 24on 156 219 59 
OKU. P. HenryK zaterr»343 86 99 531 32 39 69 73 96 97 667 787 839 931 
ł W kolizję Z k0deksem£5068 128 242 388 441 638 718 933 26008 41 144 
n którv karze surowo*

5 4 5 5 3 , 1 3 6 4 7 0 9 9 6 5 2 748 825 906 44 27003 
k ł r W

 b U r 0

* ° l 2 8 246 63 319 99 432 502 69 705 28060 f * 210 
l S t O W

- fo 73 424 31 536 635 82 703 89 975 20052 59 81 
•awę tę rozpatrywał Sądp 2 2 ' 3 23 57 466 70 607 is 70 723 921. 
/ Sosnowcu, który skazaL '0042 82 181 372 98 538 632 754 60 872 956 
5 mlesiecv wiezienia ?Z3 3 , 0 4 1 1 2 5 2 3 0 3 6 3 0 4 4 35 561 622 713 621 808 
0 miesięcy wicz.enia z ^ 4 7 3 2 J 2 5 g 3 M ^ s u m m ^152 
.zeniem kary . to 2SS 9 ) 374 454 5 4 S ^ 7 7 0 S 2 7 34008 75 84 iss 
II 1111 • •IIIII.N 11 I I • 78 SF, 204 55 97 369 492 577 643 727 9S7 35031 70 

. . . . . , 77 246 348 513 63 727 33 848 83 982 36079 15? 353 
ic je j miejsce przy okmeJ>o 71 589 646 78 739 77 88 842 96 37044 101 99 
Mam nadzieję, że eprawjg17 331 488 530 611 16 716 67 804 51 902 W 
załatwiła paui pon^ślnier&SOSO 647 69 839 39217 38 322 32 99 457 64 526 
kuił^ r.Cml.Ił. J J * 7M 856 954 57. 
kuję, — zaśmiała się, —T" i n m m „ 3 4 0 50 81 433 42 508 69 669 778 
to poszło, jak prayP'i^,, z aAfut3Q 9 4 0 4 1 2 M 2Ą 329 484 520 600 42015 B* 108 
1 walizki mojej nie ziiaJeJ^J Ą 3 ( i 60 68 545 6S7 821 68 916 28 43147 59 82 

|289 409 691 782 802 12 95 905 44038 172 248 347 P W T.-~nhtu1,iV . JJ 5 4 8 2 5 3 3 3 6 729 51 827 63 937 45024 180 261 | l g Sie, Choć przychód 5 11, iufa Ą M ^ m m Ą m j ^ m ^ m ^ M £ 9 7 

a razy i przeszukali wszystjfttO 712 883 47029 205 31 37 433 .45 537 655 752 

•dzenia 
Jajeczne! Gdzie 

jW 890 9S5 4«01« 33 46 126 385 543 51 58 71 76. 
ia n . „ . J " '

0 « 4 0 4

'041 69 83 147 222 80 328 460 535 81 729 
J

*
 p a n u

1*0#5 907 50. 
Ji u Ut , «n08T 200 499 674 817 94 934 *3 5I01O 36 2?° 
<ie ukrywałean jej wcala.Jio 315 451 605 U 710 009 52027 130 56 / 2 73 21 < 
L co pan zrobił z nia? i»04 9.1 448 84 50 J 67 745 70 815 963

 8

.
9

.
5 3

J
7

^ n

2

« ' 
Canim pociąg wjechał na| 

już... wyrzuciłem ją ZĄ 

fa litość Boga- Klejnoty 1J 
ł iema obawy o nie. Wyj^. 

»ne, Z tego tylko powoda 
iona firma paryska poleci, 
podróż w ląsicdnim prze*; 

A co do pani, ćmicm 
iszcząc, że woli pani wró* 
Paryża z pu«tenri rękoma* 
ekorua w kajdankach. 
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Katowice, wtorek. 408,7 m. 
1158 — 12 05 Sygnał czasu. 
12.05 — 12.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 

x:o:x 

16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 16.35 Posłuchajcie dzied 

radia! 
16.35 — 17.35 Koncert gramof. 
17.35 — 18.00 Odczvt. 
18.00 — 19.00 Koncert. 
19.00 Codz odcinek powieściowy. 
19.15 — 19.25 Rozmaitości. 
19.25 — 19.50 Bud. M. Namysł. 

„Budujmy własne zacisze domowe". 
19.50 Opera ..Faust" z Poznania. 

Po operze: łeljeton i kem. meteor., 
program na dz. nast. oraj nadpro­
gram. 

Koenlgswusterhausen. wtorek 1634. 
14JO — 15.00 Program dla dzieci. 
16.30 — 17JO Koncert. 
18.00 _ 18.25 Odczyt. 
18.00 — 18 25 Odczyt p. t. ..Dnr-

wln" — wyeł. prof. Poił. 
18.30 — 1S.55 Francuski dla po­

czątkujących. 
19.00 — 19.25 Prof. E. OeKslew 

..Retoryka niemiecka". 
20.00 Koncert. 

Mężczyzna szuka kobiety! 
w Teatrze Miejskim. 

A kobieta szuka mężczyzny. A kle 
dy I gdzie? W Teatrze Miejskim 5-go 
października o 12 w pol. 

Szukać się będą przedstawiciele 
płci pięknej (artystki teatrów miej­
skich) I reprezentanci płci brzydkie) 

ar-(publicyści, lekarze, dziennikarze, 
tyści). 

Będzie to wielki poranek poświę­
cony miłości, kobiecie i mężczyźnie. 

Będzie to poranek pogodnego ulę. 
cla tragicznego tematu — kobiety. 

-x:o:x-

Teatr Rewji „Czarne Oko". 
Dziś I codziennie program Nr. 2 — 

wielka rewja przebojów p. t. „Wstydź 
się, Eleonoro". Wczorajsza premiera 
tej rewK spotkała się z gorącem przy­
jęciem publiczności, która frenetycz-
nemt oklaskami nagradzała wszystkie 
prawie bez wyjątku numery progra­
mu. 

Codziennie dwa przedstawienia: o 
godz. 7J0 I 9.30, w soboty I święta 
trzy przedstawienia: o godz. 5, 7.30 I 
9.30. Bilety w cenie od zł. 2.50 do 50 
groszy do nabycia w kasie teatru 
przy ulicy Limanowskiego Nr. 37 
(dawn. Aleksandrowska). 

Prezes krowiarzy uniewinniony. 
Przed kilkoma miesiącami donosi­

liśmy o akcji kilku członków związku 
krowiarzy przeciwko prezesowi Flsz-
lowl Lendze, którego oskarżyli o na­
dużycia. 

Sprawa ta była rozpatrywana przej 
Sąd Grodzki, gdzie zapadł 

wyrok uniewinniający 
FIszla Lengę od zarzutu oszustwa, 

——:•:—— 

Wśród nowych książek. 
Ukazała się książka pióra dr. Pa­

wła Klingera, która wzbudziła bardzo 
żywe zainteresowanie w szerokich 
kotach społeczeństwa. Książka ta nosi 
tytuł „VIta sexualts" (prawda o ży­
ciu płclowem człowieka). Oryginalne 
ujęcie tematu, szczerość 1 żywość wy­
kładu, piękna forma 1 nieskazitelna pol 
szczyzna — oto walory tej bardzo po­

żytecznej 1 cennej książki. Nie należy 
wątpić, Iż praca dr. Klingera znajdzie 
zasłużoną ocenę w kotach fachowych, 
tak Jak znajduje się w szerokich sfe­
rach czytelników. Dzieło to spełni nie 
wątpliwie wielkie zadanie wychowaw 
cze l uświadamiające w naszem spote« 
czeństwle. 

-:o:-

Zbrodnia sołtysa. 
Podejrzana młocka żyta. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 7,30 wieczorem „Spór o sierżan­

ta Orlszę*' dla Związków Robotniczych. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś premjera nowej komedji aktualne] Fr. Ca-

mmelrohr'a ..Tempo po nad sto". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I jutro komedja Lengyel'a „Płomienna noc 

Antonii". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego. Na 

Piórkowskiego 27, W . Danieleckiego, Piotr 
kowska 127, Dr. Kłupta, Kątna 54, Cymera 
Wólczańska 37, J. Hartmana, Młynarska 
1, J. Kahana. Aleksandrowska 81. (bl 

Z Piotrkowa donoszą: 
Do zagrody sześciomorgowe-

?o gospodarza i sołtysa wsi Bu­
dy gminy Rozprza, Wawrzyńca 
Życińskiego wkradła się bieda; 
los mu nie sprzyjał i szło mu jak 
z kamienia. 

Postanowił wreszcie sprze­
dać swą ojcowiznę w Budach 
i kupić wzamian gospodarstwo 
na Pomorzu; na kupno owego 
gospodarstwa dal już nawet za­
datek, skutkiem Jednak pew­
nych zawikłań zadatek ten stra­
cił i do kupna gruntu na Pomo­
rzu nie przyszło. Tymczasem 
posiadłość sołtysa Życińskiego 
w Budach obdlużona była już 
na przeszło 

8 tysięcy złotych. 
Życiński długo się namyślał 

nad znalezieniem jakiegoś środ­
ka ratunkowego przed pewna 
ruiną, aż wreszcie j;ik ostatniej 
deski ratunkowej uczepił się my 
śli wysokiego zaasekurowauia 
swego majątku, aby go potem 
z dymem puścić, to też we wrzo 
śniu ub. r. zjawił się już sołtys 
w Zakładzie Powszechnych U-
bezpieczeń Wzajemnych 1 zaa-
sekurował zboże w ziarnie, sło­
mę, paszę, inwentarz żywy i 
martwy. 

W dniu 7 października w do­
mu należącym do sołiysa wy­
buchł pożar, który objął zabu­
dowania Wawrzyńca Zycińskifl 
go, Jana Bańskiego, Agnieszki 
Hoffmanowej, Wawrzyńca Wnu 
ka, Błażeja Bąkowskiego i Jana 
Famulskiego. 

Początkowo powstało przypu 
szczenię, że pożar mógł pow­
stać z powodu zapalenia się de­
sek wpuszczonych w kanał ko« 
mina, a tworzących rurę odpro­
wadzającej dym z parnika Bań­
skich. Gdy jednak stwierdzono, 
że rura łącząca parnik z komi­
nem była blaszana, a nie drew­
niana, belka zaś przy kominie 
nienaruszona i komin Życiński© 
go w należytym porządku, po­
dejrzenie podpalenia padło r.8 
tego ostatniego. 

Kłopotliwe położenie materiał 
r.e Ż., ubezpieczenie dobytku na 
kilka tygodni przed pożarem, 
pośpiech 

w młóceniu żyta 
i wywożenie ze stodoły, wresz. 
cie zezniania świadków sprawi­
ły, że postawiony został w stan 
(<skarżenia. 

Sąd skazał Wawrzyńcu Życiń 
skiego za zbrodnię podpalenia 
na sześć lat ciężkiego widzie :ia. 

Wiesz, że będziesz żył wiecznie. 
a nigdy nie u m r z e s z ! 

Zdaniem wybitnego lekarza 
amerykańskiego, doktora L. Fi-
ska, człowiek nie powinien 
nigdy umierać, śmierć bowiem 
jest zjawiskiem nienormalnem, 
które należy przypisać jedyne 
działaniu 

trujących substancyj. 
Można oczywiście — pisze 

w swej książce doktór Fisk — 
ponieść śmierć przez jakiś w y 
padek, chorobę itp. będzie to 
jednak śmierć przypadkowa, 
natomiast t zw. śmierć natural­

na jest zupełnie nienormalna. 
Człowiek tylko dlatego umie 

ra, że od najmłodszych iat przy 
zwyczaił sie do myśli, że 
śmierć jest 

nieunikniona. 
Trzeba więc zaszczepić czło­
wiekowi przekonanie, iż będzie 
żył wiecznie, a wówczas na-
pewno nie umrze. 

W kraju wszelkich możli­
wości jakim jest Ameryka, na­
wet takie „uczoos jNywody" są 
możliwe.-
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P a n i e w b e r e t a c h . 
Gorączkowa praca w magazynach modsijarskkh, 

Podczas gdy wśród zwykłych 
śmiertelników lipiec i sierpień 
uważane są za miesiące mart­
we, w kuini mody praca wre w 
najlepsze, Les grands faiseurs 
— twórcy mody w Paryżu, de­
cydują w sprawie najbardziej za 
aadniczych kwestyj mody na se 
zon nadchodzący: linji i koloru. 

W początkach sierpnia wiel 
kie firmy wykańczają gorączko 
wo modele na pokazy, które od 
bywają się zwykle w ostatnich 
dniach sierpnia. Na pokazy tc 
zjeżdżają się przedstawicie le 
firm z całego świata, by za­
czerpnąć natchnienia 

do swoich kreacyj 
I kupić najciekawsze modele. 
Pokazy Patou, Molyneux, Wor-
tha, Chanel i in. przeznaczone 
są tylko dla wtajemniczonych i 
stanowią przedmiot zadrości i 

Eożądania wielu pięknych pań. 
tóre wieleby daty za to, aby 

się tam dostać. 
Pomęczone modelki prezen­

tują od rana do nocy najorygi­
nalniejsze i najpiękniejsze mo­
dele, niemniej pomęczone dele­
gatki z wielkich miast zagra­
nicznych Dotują, rysują i starają 
się zatrzymać w pamięci każdy 
aczegół tych niezwykłych krea­
cyj, których szyk polega 

na czerni nieuchwytnem. 
.We wrześniu delegatki wracają 
do siebie, I znowu gorączkowo 
wprowadzają wszystkie nowo­
ści, widziane zagranicą na grunt 
swojski. 

Obecnie więc mamy Już mo­
dę „na jutro", można mówić 
już o tem, co nowego przyniosła 
nam jesień. 

Zmian rewelacyjnych, podob­
nych tym, jakie przyniósł nam 
rok ubiegły, w tym roku niema. 
Są jednak zmiany dość poważ­
ne. Mianowicie, klosze utrzy­
mują się jeszcze, sa jednak 
mniej sute niż poprzednio. Stan 
wysoki, dość często używane 
basklny i j . szeroka falbana, 
kończąca się nad kolanami. Cyr 
kiel wyłącznie równy. Biada pa 
niom, które w roku zeszłym po 
robiły sobie suknie krótsze z 
przodu: będą musiały dobrze 
nałamad sobie głowę, jak je 
przerobić I 

Długość sukien wieczoro­
wych 

dosięga posadzki, 
popołudniowe Jednak krótsze są 
pis w roku zeszłym, mniej wię­
cej w pół łydki, kolor ulubiony 
obecnego sezonu jest bronzo-
wy, zwłaszcza na suknie wizy­
towe, na wieczorowe w dal­
szym ciągu najbardziej en vo-
gue Jest czarny z białym, ciem-
no-granatowy s odcieniem sta­
lowym i gris perle. Wszystkie 
odmiany velours chiffon 1 wo-
góle jedwabi ciężkich mają w 
tym sezonie przewagę nad ma­
teriałami powiewnemi, nawet 
nieśmiertelna georgetta przesta 
U już królować wyłącznie. 

Zarówno do sukienek przed 
południowych, jak i do wizyto­
wych nosi się kapelusik typu 
beretowego, przeważnie aksa­
mitne, dopasowane w tonie, od 
słaniające Jul nietylko czoło, 
ale niemal pół głowy. 

Moda niezbyt szczęśliwa dla 
osób powyżej lat dwudziestu 
pięciu... Trzeba się pocieszać 
tylko tem, że moda obowiązuje 
ogólnie, to więc, co w pierw­
szych czasach wydaje się rażą­
ce, wkrótce nie zwraca już uwa 

gi ponieważ 
noszę to wszyscy. 

Każda moda zresztą wywołuje 

z początku sprzeciwy, w każdej 
także po pewnym czasie odnaj­
dujemy mnóstwo dobrych 6t ion. 

Rozszlochany tłum os orz 
w oczekiwaniu na bohaterskich rybaków. 

Bretania, a z nią cała Fran-1 Wskutek burzy, szalejącej 
cja przeżywa straszną trage-1 przez dni parę na Atlantyku, 
dję. nie wróciły dotychczas dzie-

NA POŁUDNIOWEJ PÓŁKULI. 

K r a j k o n t r a s t ó w . 
Nowe wiadomości s Australii. 

O Australji słyszy się sprzecz­
ne wiadomości nawet od tych, co 
od lat stale mieszkają w tej czę­
ści świata. Pochodzi to stad, ie 
Australja naprawdę jeet 

krainą sprzeczności. 
Jedni opowiadają o niej , jak o lą 
dzie, prażonym i wysuszonym 
słońcem, inni znowu nie znajdu­
ją dość ałów, by wychwalać urok 
jej wspaniałej, egzotycznej i buj­
nej roślinności. Nie bierze sic. 
przy tean pod uwagę, i e chodzi o 

ląd o powierzchni siedmiu i 
dwóch dziesiątych mil joua kilo 
metrów kwadratowych, gdzie mo­
gą być pustkowia i żyzne miejeco 
w oś ci zarazem. 

Przyznać jednak trzeba, i e 
niemal połowa powierzchni 
Australji jak dotąd 

ląie została Wyzyskana 
pod względem gospodarczym. Po 
mimo to na 800000 kilometrów 
kwadratowych ziemię uiyto pod 
uprawę pszenicy (w miejscowo­
ściach p oza tropikaln y ch a na 
wybrzeżu Queenlandu hoduje się 
trzcinę cukrową oraz 

badany i ananasy. 
Cały wyiej wzmiankowany ob-

ezar lądu posiada tylko sześć i 
ćwierć mi l jona ludności, s któ­
rych połowa odpadła na główne 
miasta poszczególnych państw. 
Miasta Sydney i Melbourne mają 
zgórą dwa miljotiy mieszkańców. 

Również i w kolonizacji i w 
rozwoju widzi się wielkie kon­
trasty. We wnętrzu Australji aą 
połacie kraju, czterokrotnie wiek 
we od obszarów Europy central 
nejj, gjdzde dotąd niema wcale 
mieszkańców białych, gdy tym. 
czasem na kresach lądu znajdują 
się najbardziej nowoczesne mia­
sta. Podczas, gdy tubylcy w pu­
styniach i stepach, żyją pod osło­
ną pierwotnych chat, zbudowa­
nych > gałęzi, na wybrzeżu 
Australji wznoszą się wspaniałe 
marmurowe budynki i &machy 
banków i domów handlowych o-
ras wysokie 

drapacze chmur, 
Niema w tem nie dziwnego, 

se tylko nieliczni Ausrali jczy. 
oy anają pobieżnie odlegle *.rnje 
— serce swej ozęści świata. Wie­
l u s nich nigdy nie widziało tu­
bylców, gdyż trzyma się ich w od 
graniczonych osiedlach. Gdy epo 
tykamy się s rycinami ich pier­
wotnych obozów, przypuszczać 
można, i e jest to epoka kamien­
na, dawno zapomniany okres cza­

sów pijzedcywilizowiinych, An-
ttralijczycy dzikud istotnie tyją 
jeszcze w tej fasie rozwoju ludz 
kości, o ozem świadczą ich noie 
krzemienne. 

Z krajowcami w pierwszych e-
kreeach kolonizacji postępowano 
dość bezwzględnie, tak że liczba 
ich ogólna waha się dziś 

od 150 do 200 tysięcy tylko. 
Rząd dostarcza im obecnie tygo 
dniowych zasiłków, lecz stosuje 
się to tylko do tych krajowców, 
którzy odwalają aię zbliżyć do 

stacyj policyjnych ośrodka kraj i. 
podobnych wypadkach otrzy­

muje mąkę, cukier, herbatę, nie­
kiedy nawet ubranie. Nie wolno 
dostarczać im alkoholu, który za­
wsze pobudza ich do ekscesów. 

Krajowcy stanowią rusę bar­
dzo pierwotną, jak świadczy o 
tem pochylone wtył ozoło i uoi 
spłaszczony. Są zupełnie niepodat 

ni do dalszego rozwoju kultu lal-
nego. 

Równie dziwaczny, jak ludnie, 
jest świat zwiorzęcy Australj i . 
Nie napróżno nazwano Australje 
krajem „żywych fosyljów" wzj:!. 
przedpotopowych skamieniało­
ści, przyczem oczywiście miano 
na myśli zwierzęta ptakoss^cc 
(dziobaki) i workowate. Zwł.i-z-

Dziękczynienie za dobre zbiory 

Odynia. 

We Włoszech i w Austrji odbywają się po zakończeniu zbio­
ru okopowych specjalne nabożeństwa dziękczynne za dobre 

zbiory. • 

Mussolini nie może patrzeć 
na kobiety z papierosem. 

Wiadomą Jest rzeczą, że 
Mussiilini oddawna prowadzi 
kampanię przeciwko nowo­
czesnej kobiecie. Rozpoczął 
ją, zakazuiJąc zbyt krótkich su 
klen, a następnie wystąpił sta­
nowczo przeciwko konkursom 
piękności czem zresztą zyskał 
sobie sympatię 1 uznanie całej 
myślącej Europy. Raz przynaj 
mrrtełj mogła Europa przyklas-
nąć l to bez żadnych zastrze­
żeń włoskiemu dyktatorowi. 

Ostaitnlem „posunięciem" 
Miussolinlego jest zakaz niedo-
zwałający kobietom 

palenia papierosów 
w lokalach publicznych. Pierw­
szą kobietą, która padła ofiarą 
togo zakazu, była znana medio­
lańska artystka, Marja Alessan 
dri, która nie wiedząc o niczem 
zapaliła w pewnej restauracji 
papierosa. Przystąpili do niej 
natychmiast dwaj policjanci, 
aresztowali Ją i poprowadzili 
do najbliższego posterunku po­

licji. Urzędujący komisarz za­
wyrokował karę w kwocie 200 
lirów, którą artystka natych­
miast zapłaciła. 

— Czy mógłby pan ofiarować 
50 złotych, aby uratować życie 
ludzkie-

— Ciy pańskie iycle jest 
w niebezpieczeństwie? 

— Moje nie, ale pańskie. 
-x:o:x-

Nowo zmontowane dźwigi w porcie gdyńskim. 

Zadziwiające własności muzyki. 
Ciśnienie krwi w organizmie ludzkim. 

Najnowsze doświadczenia [wrót, różnorodna muzyka — 
przeprowadzone w Westmin-ina zwiększenie. 

Przy przeprowadzaniu tych 
eksperymentów zaproszono za 
równo ludzi muzykalnych jak i 
pozbawionych słuchu. W obu 
wypadkach muzyka wykazała 
swój wpływ na zmiany w ciś­
nieniu, 

Prof. Winson l jego towa­
rzysz twierdzą, że Już w naj­
bliższym czasie będzie można 
przy pomocy muzyki leczyć lu­
dzi, cierpiących na zbyt wyso­
kie ciśnienie krwi 1 związane z 
ta wadą choroby, 

stersklm szpitalu przez prof. 
Winsonsa i prof. Tomsona wy­
kazały, że muzyka ma zadzi­
wiające własności zwiększania 
iub zmniejszania ciśnienia krwi 
w organizmie ludzkim. 

Prof. Winson skonstruował 
specjalny aparat, notujący auto 
matycznie wszystkie zmiany, 
jakie zachodzą 

w ciśnieniu krwi 
i przy pomocy tego aparatu 
stwierdził.iż powtarzanie jednej 
i tej samej melodjji wpływa na 
zmniejszenie ciśnienia, 1 naod-

cza te ostatnie spotyka się w wie 
lu odmianach prócz kangura. 
Jest w Australj i i niedźwiedź 
workowaty i takież optoasum. 

Wiele oryginalności dostarcza 
także świat zwierzęcy wybrzeży 
australijskich, że tylko wspomni 
my o muszlach perłowych, kroko 
dylach itp. . 

Dziwaczna fauna krajowa sta­
nowi wybitną sprzeczność z 
wprowadzonemi tutaj z Europy 
zwierzętami domowemi, a jed­
nak zasoby bydła rolnego i owiec 
stanowią tutaj o bogactwie kra­
ju . 

Świat roślinny Australji zasłu­
guje na większe uznanie. Pomi­
mo to farmerzy niszczą lasy euka 
liptusowe, traktując tę roślinę, 
jak 

zwyczajne „zarośla" 
w mniemaniu, ie nadmiar lasów 
sprzeciwia się kulturze. 

Wnętrze kraju o olbrzymich 
diunach, pokrytych ocerwonym 
pinaklom, jest dotąd zupełnie nie 
zbadane. Nie ulega wątpliwości, 
że znajdują się tutaj różne pozo 
stałości s dawno minionych geo­
logicznych czasów. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Spór o sierżanta 

Oryszc. 
Teatr Kameralny: — Terrpo ponad sto 
Teatr Popularny: — Ptorr-.cr.na noc 

AntonlL 
Heleno w: — Koncert popularny ork 

symfonicznej. , 
Apollo: — . . . „ ,V*A 
„Bajka" Z franciszkańskiej na Ko­

pernika. 
Cjrfc (al. P M r t w w r t ł M O ) H W M U 

program atrakcji cyrkowych. 
Caslno: — Podcięte skrzydła. 
Chochlik: — Odwrotna strona medaiu 
Corso: — I Tajemnica chlnskitj dziel 

nlcy. • Tajemnica puszczy. 
Capltol: — Małżeństwo na zróść. 
Czarne Okot — Wstydź sie, Eleono­

ro! 
Czary: — Ostatni atak. 
Lodowy: — Spowiedź uczciwej ko­

biety. 
Grand-Kina: — Lokomotywa 2319. 
Lnna. — „Halka". 
Oświatowy: — Z dnia aa dzień — 

dla dorósł. Córka Wodza — dla 
młodzieży. 

Mimoza: — Moralność Pan! Dulskte). 
Odeon: — Krzyk zaświatów. 
Palące: — Ci, którzy sie sprzedają. 
Przedwiośnie: — Białe piekło. 
Raj: — I Ponad śnieg, i i Nlebezpdecz 

ny szlak. 
Resursa: — Ody kobieta sie zapomni 
Splendld: — Walc mltoścL 
Sforlce: — Zahla — córka szelka. 
Wodewil: — Krzyk zaświatów. 
7acheta: — Mocny czlowtek. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moczopłciowycb. 
E l e k t r o t e r c i p J a . 

uL NARUTOWICZA % ttl I2S-9S. 
( D z i e l n e ) 

Przyjmują od S—10 I od S—i. 

siatki okrętów rybackich, k tó f l j 
wypłynęły na jesienny połów 
portu Concarneau. 

Na kamiennem „molo, 
wchodzącem głęboko w morsj 
i zalewanem przez rozhukani 
fale, stoi od paru dni niespokoJ| 
ny, 

rozszlochany tłum. 
Kobiety, dzieci i starcy 

młodzi wypłynęli tam ra 
rze w swych barkach ; niewi 
domo co się z nimi stało. 

Wśród huku fal oceanu słyj 
chać słowa rozpacznych m 
dłów i żałosny płacz. 

Czy wrócą? Kiedy wrócąl 
Lek ściska serca czekających 
W tłumie rozlega się nagle oj j 
krzyk: 

— Żagiel! Żagiel! 
Istotnie, na horyzoncie w 

dać zarys żagla. Barka si#] 
zbliża: już ią posnaią. 

— To „Łucja - Marja"! 
Wraca, d^bitia do brzeguj 

Ale w jakim stanie? 
Straciła dwu rybaków, któ' 

rych fale zmyły z pokładu i jedl 
nego, któremu w oczach rodzrrl 
nego syna padający maszt 

rozpłatał głowę... 
Zapada noc. Deszcz bfje za^ 

ciekle, gnany wichurą; fale pt 
trzą się jak domy. 

Ale gromada czekających nh 
rusza się z miejsca. Przypły 
wada Jeszcze inne statki: ,.Afd 
t r fPomagaj sobie), którego k: 
pltan zgimał w falach morskich 
..Filantrop", gdzie w oczach ki 
pltana zginęli dwaj jego bracia, 
porwani burza, „Salble d'Or* 
(Zołty piasek), który strać!!] 

cztery osoby z załogi, 
..Bon Retour" (Dobry powrót)*1 

z którego zginęło dwu ludzt 
Lista zaginionych rośnie.] 

Wielu Jest rannych, których] 
przenoszą do domów lub szpt 
tal a. 

A 80 statków Jeszcze wcalsl 
nte WTÓclło I niema o nich tad.4 
nych absolutnie wifadomoścl. 

Małe domki o spadzistych! 
dachach, stojące przy krętych! 
uilłezkach miasteczek bretoń«| 
sklch, 

pogrążone są w żałobie; 
pustka panuje za oknami, przyj 
słonlęta koronką firanek. 

Zato lroSctOMCf "brctonslc.te, 
górujące nad miastami, wypeł­
niły się tłumem; na wyplata­
nych słomą Mcoznlkach modlą; 
się matki, żony, dzieci, modJą 
się żarliwie, z rozpaczą w ser-| 
cu. 

O powrót ukochanych', za­
błąkanych daleko na odmętach 
huczącego oceanu. Ich okrutne­
go wroga... i Jedynego żywl-
c!da„ 

Teatr aktualności. 
Osobliwy przybytek 
dziennikarstwa. 

W Nowym Jorku powstał no 
wy przybytek dziennikarstwa 
„Newsreel Theater4', w którym 
światowa aktualność nie scho­
dzi z ekranu ani z relacji wyda 
rzeń ostatnie} chwili dokonywa 
nej w drodze radjo-reportaiu—< 
od 10 zrana do 12 w nocy. 

' Prasa amerykańska nie po« 
daje szczegółów organizacji te­
go nawskroś nowoczesnego ser« 
wisu informacyjnego. 
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Jutro: Heronimowt 
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Tydzień 40. 
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Wobec wzrostu liczb: 
telcustagu o 85. zabrakł 
lżących. Przystqplono d 

Trzech 
na li 

za rzekor 

Moskwa, 30 wrzi 
>%kor.). Wśród o 
yćh przez G. P. U. 
ostrzelanych za 
zkodnictwo i 

sabotaż aprowiz 
guruje trzech Pola! 

118-ci Kra 

Przy awlonctce (P. 
Irllńskl, który w próblt 

3. poseł Wi 
i o gło 

Warszawa, 30. 9. 
ostatnio rozpowsze 

plotkę o głodfj 
taką rzekomo rozp< 
leł Witos w wiezie 
łkiem. Plotka ta jai 

Przy awlonetce (R. \ 
Grzeszczyk, który w | 


